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Depesza Generalissimusa Stalina 
do Prezydenta Bolesława Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Prezydent RP Bolesław Bierut 

otrzymał następującą depeszę od Generalissimusa Stalina: 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Pan Bolesław Bierut. 

'V ars z a w a. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Proszę o przyjęcie moich serdeczn;1•ch podziękowań za przy

jazne pozdrowienia i najlepsze życzenia z okazji dnia moich 

urodzin. „ ...... „ .................. „ .• „ ......... „ ............... „: .... „„ ......... „._„ .......................... „ ............ „ J. STAL I N 
ROK III (VI) CZWARTEK 5 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 5 (1287) 

Lud F rancii prołesłuie 
Depesza Generalissimusa Stalina 

do Premiera Cyrankiewicza 
WARSZAWA (PAP). - Premier Cyrankiewicz otrzymał na

stępującą depeszę od Generalissimusa Stalina: 

Prezes Rady Ministrów 

Pan Józef Cyrankiewicz przeciw haniebnej wojnie z Vietname1n 
Okręty załadowane bronią i amunicją nie opuszczają portów francuskich 

Masowe wiece i protesty przeciw zbrodniczej wojnie kolonialnej 

\V a r s z a w a. 

Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Pana osobiście 
o przyjęcie mego szczerego podziękowania za przyjazne życze-

PARYŻ (PAP). - W portach, 
fabrykach i zakładach pracy na 
terenie całej Francji wzmaga się 
akcja mas pracujących przeciwko 
wojnie z Vietnamem. 

W Marsy}ji odbył się wielki wiec 
z udziałem 5 tysięcy robotników, 
na którym liczni mówcy podkre
ślali zdecydowaną wolę soJidary· 
zowania się z robotnikami porto· 
wymi i marynarzami w ich akcji 
przeciwko w-0jnie z Vietnamem. 

W licznych fabrykach Marsy;Ji 
robotnicy przerwali prace, by 
tnÓ'.! wziąć udział w wiecu. 

Robotnicy, obsługujący dźwigi 
portowe w Nantes, postanowili 
wstrzymać się 0 d wyładowywania 
i załadowywania sprzętu wojen· 
nego, podobnie jak marynarze i 
robotnicy portowi ·w St. Nazaire. 

Piękna inicjnlyma 

Trahtor 
dla spółdzielczej wsi 

kupujq studenci 
ELBLĄG (PAP). - Studenci Cen

tralnej Szkoły Administracji Rolni
cze.i postanowili ufundować traklor 
dla jednej ze Spółdzielni produk
cyjnych na terenie woj. gdiu\sldrgo. 
Dla u:r.yskania p.otrzebnych fundu
szów ltrmiowie szkoły prarowaJi 
I>odrzas żniw i i>rzy wykopkach 
majątkach PGR, przekazując 7.aro
bione pieniądze na kupno fraktora. 

Obecnie inicjaiywą n~lodzieży za-I 
interesowało s;ę społeczeństwo El
bląga i dzięki zbiórce pieniędzy 
traktor w krótkim czasie zostanie 
zakupiony. 

Wzrasta de;zercja 
w armii angielskiej 

ł 

LONDYN (PAP). - Dziennik „Dailv 
Herald' sygnalizuje wzrost dezercji 
:& armii augielskiej. Dziennik stwi«>r· 
nza, że w Reoublice Irlandzkiej znaj
duje się 10.50-0 dezerterów z armii a•1 
gielskiej, pondd I .OOO dezerterow u
krywa się na terenie Włoch, Franqi 
i Belgii, liczba zaś ukrywających ~i.; 
w samej Anglii de1.erterów wynosi o
koło 8 tys. osób. 

Erich .Koch 
wydalty zos1;anie 
władzom polskim 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 3 
bm. nadeszła wiadomość, że brytyj
ski trybunał ekstradycyjny w Ham
burgu oglosil decyzję wydania wła
dzom pols!{im Ericha Kocha. b . gau
leitera Prus Wschodnich i szefa zu
rządu cywilnego okręgu Białystok. 

Termin technicznego przeprowa
dzenia ekstradycji zbrodnfarza zo
stanie ustalony w najbliższych 
dniach. Koch przebywa obecnie w 
więzieniu w Hamburgu. 

nia z okazji dnia moich urod7;in. 
J. STAL I N 

-------------------------------------------------------------· Obniżka taryfy pasażerskiej 

w komunikacji lotniczej 

Robotnicy zakładów „Precision I dochin, ponieważ załoga okrętu leneU\'e-Saint George wstrzymali 
Moderne" w Vierzon·Ville wysła odmówiła wyjazdu na znak prote- pracę na godzinę, protestując prze 
li do dyrekcji delegację złożoną z stu przeciwko wojnie kolonialnej ciwko wojnie z Vietnamem. 
byłych jeńców wojennych i by- w Vietnamie. 1.600 robotników elektrowni w 
łych żołnierzy francuskich z In· Również na terenie zakładów Genevilliers przerwało pracę na 
dochin, domagając się zaprzesta- ,,Le Cubilot" i „Bonvilain" w godzinę, podejmując decyzję wy
nia produkcjj broni automatyeznej Choisy rozpoczęła się energiczna słania delegacji do Zgromadzenia 
i całkowitego przestawienia pro· akcja robotników przeciw produk Narodowego, która ma się doma· 

WARSZAWA (PAP). - Z dniemj Obecnie wsz~scy praco'"'.nicy ~ek-
1 stycznia 1950 r. weszło w życie za- tora uspoleczmonego, leg1tymu~ący 

· d · dn. d •ndc słuzbo-rządzenie mające na celu p1·t.ysto- !>lę o po~ie im O\\ m .. 
. · . . . . . wym. ma.ią, prawo do 33 proc. z.n1z-dukcji na cele pokojowe. cjj broni. gać redukcji budżetu wojskowego 

- Prasa paryska donosi z Mar- W odpowiedzi na apel CGT, o 200 miliardów franków i natych 
sylH. że okręt francuski „Chan· chrześcijańskich związków zawo· miastowego zakończenia wojny z 
tilly" nie wypłynął z portu do In- dowych, kolejarze na dworcu Vil-1 Vietnamem. 

sowarue komumkaCJl lotmczeJ do ki od normalne.i taryfy pasażerskiej 
społeczn.ego charakteru naszej go- na liniach krajowych. 
spodarki. Zniesione zostały również dawne 

---------------------------------------------------------------- ograniczenia, które uniemożliwiały 

W 
a I k Ił • f 8 korzystanie z samolotu przy podró-

. żach służbowych. Komitet Ekono-

1 e I e g·zam I n spraw n os c I miczny Rady Ministrów uchwałą z dnia 14. X. 1940 r. zezwolił na ko-
. · rzystanie z samolotu, ja.ko środka Io 

lrnmncji przy przejazdach slużbo
wych w tym wypadku, o ile to nie 
powiększy kosztów podróży służbo-

p o lski ego ha11dlu uspołecznionego ~~:i~k:b~::n::~nic::1~.:;sp::~ 
Akcja remanentów przebiegła bez zakłóceń. - Próby spekulantów - spaliły na panewce ~~:S~a~:1°ż~·v.;~~rr!~~i·k~~-Hze~~~~i~~j 
WARSZAWA (PAP) - Na prze- towa była do normalnej pracy. na zwyżkę, r:ie spo<lziewając &ię, ie jei;zcze jednym. imponującym prze- przy podróżach służbov.rych, skalku

łomie ubiegłego i bieżącego rnku u- Q„iągnięcie teg·o rodzaju wyr.ikc)w aparat handlu nspołecznion<>go potra· .iall'em spra,rności naszego aparatu !owały taryfę opłat przelotów pa ::i

społeczniony aparat handlowy zdał trzeb<i zawdzięczać prawdzh' ie socja- f! doprowadzić w ciQgu tak l~tótkie- handlowego i że wzrosło w ten !'lPO· żerskich w ten ~posób, że przy za
wiei ki egzamir. sprawnóści organiza- Ji,.,tycznemu sto. unkowi do pra.-y per go <>zasu 11owe cenniki do wsz.,r,tkich c;óh zaufanie do !\ieci dystrybucyjne;. stosowaniu rzniżki przyslugująccj 
cyjnej. Po okres.ie wzmożoneg-.., ruchu !<onelu hanrllo" ego, którego zapał i punktów ~przedaży. Zawiedzt·ni w Cz) nie sądzi ob. Minister, że waż- pracownikom sektora uspołecznione 
świątec·znego przyszło spiBywanie re- ofi~rrość musi b)l- o;;zrzegóJn;c po.1- swych nadziejach ludzie ci u;;;]l)wtd nym czynnikiem w ugruntowa.tin te· go cena przelotu samo1otem na kat
m<>n<?ntów, polączone z znstosowa- kreślona, trzeba za,, clzięczać i>omr.cy szerzyć bczm~·ślne plotki o 'I mianie go zaufania było spr:twnP z:H>1;;1trze- dej trasie krajowe; jest zaledwie 0 

niem nowych cenników. ~ktywn 1>artyjnego. któ;:y trud n:~ t\' walnty (po raz dziesiąty bo,!a j od nie w okresie przedświąleczn~m 7 12 proc. wyższa od ceny przejazdu 
W wywiadzie u<lzielo~1) m re- sbrję otuczyl opieką, oraz wielkie . ;·oku 19Jii i zawsze z je<lna1;owynl, - Ocena zaopatrzenia n·n:rn nak- pociągu pośpiesznego na tej samej 

daktorowi gospo<larr:1.emu Pol~kiej na~ wysiłkowi s11erjalnych 11ełnom'.l··- neg·atywnym oczywiście skqr.kiem) ży ' do konsum(lnla - oświadczył mi- trasie. 
Agencji Pl'asowej PAP, n~ini,:ter mków wojewóilzkkh i powiatowyt'h. lub inne non•en;owne i klamli1·;e in- .ii~ler. - Z tego, ro slyszym~-. była 
Handlu \\'ewn~lr;mego, ór Ta- _ Wydaje się , że akcja t. po5ia- formacje o n:aj:.)cych jal;oby !•:tsta- ona nad wyraz 110zytywna. Ni~dy ho
cleusz Dietrich, ocenił przebieg 11?;- d::.~a także wielkie znaczenie z mmk- pić zmianach cen mydla, bądź :·rnych wiem jeszcze po wojnie rynek nie b' I 
cji remanentowej oraz stwienlziL tn w!dzenia zmiany niektórych - cen ·1 tow:irów. tak bog·ato i wszechstronnie zaopa · 
że jednocześnie przeprov1adzona Na plotki te aparat handlowy od- trzony w okI"e»il' świąt. 

- Jasne. TY1 ko po<l warunkiem p · · J · I · akcja teeh1,iczna zmian'' c<.'n zo- · powiada "zmożoną podażą to" arów, I ragnę zapew01c w<;zyst W' 1. ze 
J spra'l\nie i sz>.·bko 1:rze1n'O\\ ~:lzonE,· stała ostatecznie zakończona. elementy za~ spekulacyjne i ''"rugie, dbamy o to. by ten stan rze,:zy nie 

Akcja remanentowa w handlu uspo akcji inwentaryzacyjnrj zmiana cen które \l'liłują pod"tępnie siać zamęt uległ i nadał zmianie. Hurtownie ua
lecznionym przebiegła nad wyraz po· mogła o<lbyć się bez zaklócei'i w na rynku, zostały odpowiednio ukró· I S71.' wyszły z okresu świątecznej\"o z 
myślnie - stwierdził min. Dietrich. rbshidze rynku. Akcja inwenta„yza- cone i s1>araliżowane w dzia~aniu. I dostatecznymi zapasami, kt.>re s:i 
- Zadania postawione przed apara- cyjna w sieci detalicznej ukanczona - Z rozmów z konsumentami wy- stale uzupclniane - zakończył min. 
tcm handlowym polegaly na tym, by wstała w zasadzie 1 stycznia 0 :i;odz. nika, że SJlOleczeństwo spotkalo "ię z Dietrich. 

Metro moskiewskie 
zdaje egzamin 

Oddana do użytku 1 stycznia 1950 
roku nowa linia metra moskiewskie 
go. dworzec Kurski - Plac Krym
ski cieszy się ogromną frekwencją 
mieszkańców stolicy radzii:!ckiej. 
W ciągu pierwszych 2 dni z nowej 
lm'.i korzystało ponad 2.000 .000 pa
sażerów. 

r.ic zahamować ani na chwilr sprze- 18, a więc w 2 godziny po oinoliko
daży w sieci detalicznej. Terminy waniu uchwały Rady l\iinistr,1w. O 
przeznaczone na spisy remane:1tów w tejże godzinie doręczono w cał~j 
hurtowniach były bai·dzo krótkie. Polsce nowe cenniki i przygo::iwano 
Sprzedaż w tym okresie odznaczała aparat do ich zastosowania. Drnk, 
oię wielkim nasileniem. Jeśli się w ~·koncentrowanie, rozwiezienie 1 dn
dodatku uwzględni ilość O;{niw han- ręczenie cenników jest osobnym świa
dlowyc)l i ich rozrzucenie w terenie C:ectwem sprawności organizacyjnej 

lmponuio.ce sukcesy przemysłu ZSRR 
Ludzie radzieccy realizują zadania · 

ostatniego roku powojennego planu 5-letniego 
(aż do wsi), to dochodzimy do wnio- ar,aratu. 
sku, że akcja remanentowa w tej ~r tej chwili wszy~tkie ogn:wa :lv
skali i o takim zasięgu przeprnwa- strybucyjne w calym kraju :.tosu.fo 
d;;ona została w Polsce po raz pierw- .iuż od paru dni nowe cenni~i. Tym 
szy, a przy tym w rekordowym samym akcja techniczna zmb.riy ..:e11 
wprost tem11ie. została ostatecznie i defib.itywnic za. 

Dzięki wyjątkowej sprawności spi- kończona, a uchwała Rady l\Jini„trów 
sywania remanentów wzmocniło się 1v całości i bez reszty wprowadzona 
poczucie ladu w całej sieci dyt.trybn- w życie - oświadczył min. Dietrich. 
cyjnej. Nie doszło do powtórzenia - Czy byly próby zakłóceni ... sy
:reszlorocznych zaburzeń w norma!- tuacj: rynkowej w związku -r. akch 
nym funkcjonowaniu sieci detalicznej inwentaryzacyJną i zmianą cen 7 
oraz położone zostały podwaliny pod - Były. Pochodziły one z wrogkh 
szybkie i <;prawne sporządzenie bi- środowisk spekulacyjnych i buitali
lan<>.Ów otwarcia. Ogniowa próba stycznych. Byly np. próby zamyk<i-
11crsonelu handlowego wysunęła i u- l'i::> sklepów rrywatnych i zasłaniania 
jawniła aktyw służby handlowej. się inwentaryzacją towarów zwła5l· 

Szczegółowy plan akcji przewidy- cza w Warszawie i Poznaniu. Encr
wal - wyjaśnił minister Han<llu We giczna kontrak1•ja ze ;;lrony miej<;co
wnętrznego - iż spisanie re1nanen- wych władz i pełnomocników •. Ji1ovi
tów i rozprowadzeniP nowyc11 ccn'li- dowala te próby w zarodku. 
l:ćw musiało się odbyć niemal w ci;~- Elementy spekulacyjne usił,;wały 
gu 2'! godzin po to, hy w dniu l! sty~i ze swej strony wykorzystać momcn!: 
11ia rano cała sieć uspołecznio.1a ;;>- dla wzmożonych zakupów w celu gl'y 

1110SKW A (PAP) - Masy prac u· 
jące Związku Radzieckie!!"o )lOwitały 
11:erwszc dni l!l50 roku nowymi, ws11a 
niałymi sukcesami produkcyjnymi. 
.l.\!ełdunki z calego kraju donoszą o 
mc.sowym rozwoju w~pólzawodnict" a 
pracy i olbrzymim entuzjażmie łudzi 
rndzieckkh w pracy nad realizacj:i 
o~tatniego roku powojennego planu 
!';.letniego. 

Robotnicy bohater.;;kiego Lcningra
c!•1 11owitali 19SO r. rozpoczęciem se
l"}jnej produkcji całego szeregu no
wych, skomplikowanych maszyn i a
gregató,1·. W pierwszych dniach rb. 
wyprodukowano tam potężny, 10-to
rowy dźwig portalowy nowej kon
strukcji. 

CJ:t w wielkich zakładach włókienni
czych. \V Rydze uruchomiono w pierw 
szyrh dniach nowego rolrn 20.000 no
W)Ch wrzecion. 

VI' pierwszym dniu nowego roku 
z::loga wielkich :r.akładów budowy pa
J"l}WOZÓll w \Voroszyłowgradzie wy
t>rndukowała w ciągu zmiany jeden 
11arowóz ponad plan. 

Dalszymi postępami w mcchamzn
cj1 prac górniczych powita! nowy 
re:!: radziecki przemysł węglowy. 

\V kopalniach wielkiego ;:jednocze
ni.~ węglowego „Krasnogwardiejsl>
Ugoł" w Zagłębiu Doniec~'.m uru
rhvmiono nowe kombajny "ęglO\\ e. 
W kopalniach w Czistiakowie zain-

stalo1rano nowoskonstruowanc stru6i 
wfglowe, a w kopalni śnieźniańskiej 
i:ruchomiony został dla użytku gór
ników tramwaj podziemny. 

Z cenni.i inicjatywą wystąpiła zało
ga zakładów moskiewskich „Kau
czuk", składając ponad 30 propozy
cji racjonalizatorskich. W oddziale 
hydraulicznym zainstalowano auto
matyczne aparaty kontrolne, dzięki 
którym przez skontrolowanie całego 
cyklu produkcji bez przerwy w pra
cr. wzrosła znacznie wydajność. Ca
łość propozycji racjonalizatorskich 
przyczyni się w zakładach „Kauczuk" 
d« wzrostu wydajności pracy o 70 
procent. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Czmar/).1 dzie1i proce.~u rzeszomski~ 

W wi(l)kich zakładach „Elektryk" 
rozpoczęto mcntowanie aparat6w ciek 
tro-spawalniczych. Maszyny te czer, 
piąc encl'gię elektryczną z dynama 
poruszanego przez motor bęnzynowy, 
znajdują szerokie zastosow~mie w 
m!ejscowości:lch wiejskich oraz przy 
tu<lowlach położonych z dala od linii 
elektrycznych. 

Obniżka podatku od w.ynagrodzeń 
WARSZAWA (PAP) - W zwil,!zku z uchwałą z dnia 31 grudnia 

1949 roku w sprawie podwyżki płac o 5 proc., Hada :\Iinbll'ów postano
wiła zmienić z dniem 1 stycznia 1950 rolm podatek od wynagrodzeń w ten 
sposób, aby wspomniana podwyżka pl ac nie została pomniejszona przez 
potrącenia podatkowe. Księża-członkowie dywersyinei bandy „Mewa" 

przqznają !fiię do H'inq 
Prokurator domaga się dla głównych oskarżonych po 15, 12 i 7 lat więzienia 

RZESZÓW (PAP. - W czwar- szego ustroju i ch<:ć siania zamętu. tatni liturgicznymi, pochodzącymi 
1ym dniu rozprawy przed "Toj;;ko- "V momencie gdy władza ludowa z rabunków oraz o 11rzecho\vywa
wym Sądem Rejonowym w Rzeszo przeurowadzała. mobilizację Odro- niu dolarów przywożonych niclegal 
wie przeciwko oskar-':onym o \\spół dzonego Wojska. Polskiego oraz gdy ną drogą. 
pracę z bandą ~SZ ,.Mewa", wygło wszyscy ludzie pracy stanęli do od Omówiwszy kolejno rozmiar wi
~ił przemówienie oskm:~~rcielskie budowy, oskarżeni nawiązali wspól- ny pozostałych podsądnych których 
prok. wojskowy ppłk. Golczewsk:. pracę z dywersyjną bandą .,l\iewa", nieuświadomienie i ciemnotę wyko 
Oskarżyciel podkreślil na wstę- która dążyła wszelkimi środkami rzystali oskarżeni ksi.~;:a dla swych 

pie, że przewócl sadc•wy wykazał do osiąll'Jlięcia. swych zbrodniezvch zbrodniczych celów, prokurator za
niewątpliwą winę oslrar:i:onych. celów, godzących w dobro Państwa żadał dla ks. Lor<!il!!:l k!\ry 15 lat 
Szczególnie wielkich zbrodni doJmś Ludowego". więzienia, dla ks. Zuba kary 12 lat 
ci11 się osk.użeni księża, którzy wy Poza przestępstwami - ciągnął więzienia, dla ks. Kulaka 7 lat wię 
korzystali autorytet du!:hownycb prokurator - zarzucanymi aktem zienia oraz dla Jakubca, Tytuły i 
dla. przestępczej działalności prze- oskarżenia księża Lorenc, Zub i Ku Niemca kary po 6 lat wii:zienia. 
ciwko Polsce LUllowej. lak obrazili uczucia religijne wierzą Po przemówieniach obrońców os 

.,Oskarżeni księża - powiedział cych, ponieważ zbeszcześcili kościół karżeni wygłosili ostltnie słowo. 
•Jrokurator - któryc:lt trzeba uznac składając tam broń pod ołtarzem. Przyzna.li się do popełnionych hł<:za reprezentantów reakcyjnej CL<:Ś Prokurator mi>wił dalej o posługi- Idów, proszą,c sąd o łagodny \.\Yllliar 
d kleru ujawnili nienawiść do na- I waniu sit; przez oskarżonych sprzc kary. 

W I\ ijow ie !=;zereg zakładów prze
mysłowych 1 oz1>0częlo produkcję no-
11 ych towarów. 

Hutnicy Moskwy, Uralu, Dniepro
p:etrowska, Magnitogorska itd. w 

W wykonaniu tej uchw1ly, minister skarbu wydał rozporządzenie 
na mocy któ1·ego od 1 stycznia 1950 r. skala podatkowa od wynagrodzeń ;.~ 
okres wyplaty miesięcznej wynosi: 

pierwszych dniach nowego roku prze- stopień 
wysokość wynagrodzenia 

w okresie wypłaty w złotych stopa procentowa 
pod.atkn szli masowo do stosowania l'Zyb- wynagrodzenia ponad do 

kościowych metod wytopu stali. W 
r.1o~kiewskich zakładach metaiurgicz
r.) eh ,,Sierp i Młot" znany hutnik
srachanowiec Iljin zredukował czas 
trwania wytopu stali. 

Nowymi i·ekordami w przebijaniu 
szybów wiertniczych powitali pierw
sze dni br. robotnicy· przemysłu naf
towego w Baku. Znany majster wiert 
n:czy Fiodor Minasow doprowadził 
ilość obrotów świdra do 518 na minu
tę. We wszystkich szybach nafto
wych w Baku wydobycie ropy nafto
wej w pierwszych dniach 19SO roku 
znacznie przekroczyło przeciętny po-

1 
2 
3 
4 ... 
" 6 
7 
8 
9 

10 

13.700 
14.700 
15.800 
17.900 
20.000 
2UOO 
24.200 
26.300 
29.400 
:32.600 

14.700 
15.800 
17.900 
20.000 
22.100 
24.200 
26.:300 
29.400 
32.600 
35.700 

0,7 proc. 
O,!l " 
1,9 " 
2,8 " 
3,8 " 
-4,7 " 
5,7 " 
G,6 „ 
7,G „ 
8,5 " 

Stosownie do tej skali zostały odpowiednio obniżone skale podatko· 
we z okresem wypłat: dziennym, ty&odniowym, dziesięciodniowym dwu-
tygodni-owym i półmiesię:znym. ' 

ziom wydobycia w tym samym okre- Jednocześnie zostala 1>odwyższona granica "yna.,.rodzenia, do któ-
s1e roku ub. rej przysługują zniżki rodzinne w zakresie podatku z k\\ oly 30.0:JO do d · 

Znacznie wzrosla i·ównież nroc!uk- 131.500. 



Str. ~ 

Jak przez mgłę przypominam so
b ie narodziny wieku - ogromną cy
frę ,;xX" na wystawach modnych 
sklepów, rozważania dorosłych na te
mat „historycznej daty", poprzebie
ranych w cudaczne stroje ,tkolędow
ników", toasty noworoczne. 

Skaniieniałe, polrryte szronem sta.
ły konie dorożkarskie; w przegrz~ 
nyeh pokojach domów Zamoskwore
czja chrapały kupcowe; w koszarach 
fabrycznych, wśród smrodliwych opa
rów i dymu ciężkim snem spali ro-

Ilia Erenburg 
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Niedawno, bio1·ąc udział w ur°'" 
czystej akademii w Teatrze Wtel- -
kim, przypomrtiałem sobie lata dzie
cięce, tę samą salę w zaraniu wieku. 
Moskwa leżała wówczas na peryfe
riach świata. Jeżeli dziś stała się ona 
centrum świata, to przecież nie dla.
tego że zaczęliśmy się uważać za 
wyż~zą rasę, nie dlatego, że butnie 
zapragnęliśmy być pierwszymi, lecz 
dlatego, że pierwsi utorowaliśmy dr6 
gę nowemu wiekowi. 

Podczas, gdy oni lynchowali Mlł-

botnicy. Hulaki wielkomiejskie, wiel- stołowie humanitaryzmu z urzędów mysłowo chory, ·stojący na czele do-I Def~tyśei r~żnią si~ od pesy~stów 
cy kupcy zbożowi, rotmistrze żandar- kololl!ialnych - wszyscy ei ludzie po- skon.ale uzbrojonego narodu zdoła tym, ze dod:i1ą.: „Nie ma~y me ~o 
merii i adwokaci, siwowłosi fabrY'- witali Nowy Rok z ufnością. zrealizować to, czego nie udało się do przeeiwstaw1~ma systemowi kom!1ru-
ka11ci i eleganccy synkowie burżuazji Zbrodniarze dzielili konać Churchillowi i Clemenceau - stycznemu". Pan Servant-Schre1ber 
śpieszyli do ,,Jaru" lub do „Strza~- unicestwić państwo radzieckie. nważa ·wszelkie systemy za zbytecz-
ki", aby oblać początek wieku. W p1- łakome kąski Co stworzyli oni w XX wieku? Ich ne. Wszystkie swe nadzieje pokłada 
wiarniach przy DllZej i Małej Bron- Wspominając o tym, jak poskro- świat zdumiewa swą pustką dueho- w indywidualności: ,~<?zło~ek, gest, 
nej studenci pili piwo, przekrzykiwali mił on burzę 1848 rolm, Franciszek wą, to zaiste żywy trup. Rzecz oczy- wola -. mogą, ~dpędz1c Widmo fat~
się aż do ochrypnięcia w zawziętych Józef sądził, że nic juź nie zagraża wista, że w krajach Europy Zachod- nej ~omeczno.sc1. _W'szystko za~;zy 
dysputach i śpiewali „Z dalekiego, jego apostolskiemu imperium. Gaze- niej żyli jeszcze wielcy uczeni, ucz- od kilku l~~z1, od. ich chara~eru . 
dalekiego kraju". Samotna studentka ta „Figaro" pisała, źe o ile wiek XIX niowie XIX wieku, którzy wzbogacili Ale gdz1ez .są c1 ~h~tero~;ie, zdo~
całą noc, aż do świtu czytała książkę był epoką ,,komunistyc:myeh podpa- ludzkość swymi odh.Tyciami. Ale lu- ni do ocale~1a. kap1tahz.mu . ~udzie 
Czernyszewskiego. laczy i akt6w terrorystycznych, to dzie pieniądza wykorzystali ich prace pieniądza mteh Forrestala, ktory o-

rzynów, uśmierzali powstania AJ:a,. 
Billotte. Po rozmowie ze swymi ko- bów, Annamitów i Indian, my stwo
legami amerykańskimi oświadczył on, rzyliśmy pań<;two dla ludzi różnych 
te „Rosjanie mogą podrzucić bombę ras. Podczas gdy oni likwidowali fa.
atomową do Ameryki rozmaitymi spo bryki i palili pszenicę, myśmy budo
sobami: mogą przewieźć ją łodziami wali Kuźnieck, produkowali traktory, 
p~wodnymi przez Meksyk, ukryć nawadniali pustynie. Podczas gdy 
pod pokładem okrętu, a nawet w oni wychowywali swe dzieci w duchu 
poczcie dyplomatycznej". Podkreślić pogardy dla prostych ludzi, my pod.. 
należy, źe również i generała Billot.- nosili!Smy poziom uświadomienia mai!! 
te nikt nie poddał badaniu lekar- ludowych, daliśmy l\siążkę w ręce 
skiemu. pasterzy i poprnwadziliśmy murarzy 

Kilka tygodni temu generał Eisen- do muzeÓ\v. Podczas gd~r oni głoszą 
hower i marszałek Montgomery umó- nienawiść do lud:iii, my żyjemy id~
wili się na poufne i·andez-vous dla mi Stalina, w my~l których nie ma. 
przeprowadzenia rozmów, które tru- nic wyższego i cenniejszego nad nti.a.
dno nazwać lirycznymi wynurz~nh- no człowieka. 

z dala od Moskwy, we wsi eyberyj wiek XX stanie się erą harmonii mię- nie dla dobra ludzkości lecz dla kazał się paranoikiem. Mieli Parnel
skiej ;;zuszeruikoje, Włodz!mierz Le- dzy pracodawcami i robotnikami". swych celów _ ujarzmiaitla i uni- la Thomasa, który okazał się złodzie
nin spędził bezsenną noc: opracow;:- Na ulicach stolic europejskich uka.- cestwiania. w drugim dziesięciolćciu jem. ~ają o~i w s"'.y~h ~zereg~e~ 
wał 11lan pierwszej gazety robotm- zały się hałaśliwe samochody, pło- h~dzie ginęli na polach bitew, w koń- całe nmostwo 1 par~n01kow i złodz;i~1: 
czej „Iskra"; być może powtarzał sząc konie i przynosząc businessme- cu trzeciego dziesięciolecia rozpoczął Mają n~wet z'!anowa~y~h . ::hdz1e1 
przy tym w myśli: „Z iskry rozgorze- r.om nowy zapał i nową inwencję. się kryzys światowy, a w czwartym i trudmącye~ ~1ę złodz.1eJsk1m pro
je płomień ... " Zola oświadczył że „nowy środek ludzie umierali z wycieńczenia i gło- cederem wan~tow. Ma1:i przy tym 

Rosja milczała. Jedynie nieliczni transPortowy zbliży narody między du na chodnikach i jezdniach ulic, do dysPoZYCJI , wszystkJc~ .~urope~
domyślali się, jakie uczucia ukryte sobą i zażegna niebezpieczeństwo pod płotem, pod mostami. skieh przestępcow-recydywISLO'Y- .l\11-
sa w jej sercu. wojny". Forda interesowało zaś nie W roku 1931 było 30 milionów bez- ni.ster siepacza Fra~o - Arta,o zło-

-Na dźwięk słowa „Rosja" 1.acho- zbliżenie między narodami, lecz robotnych. Rozpoczeło się masowe żył wizytę w R.zynue: sz.ło o _roko-
dnio-europejski bourgeois uśmiechał zwiększenie zysków, organizował se- niszczenie rzeczy i Judzi. W śpich- wania w sprawie włączema H1sz~a
się. Wprowadzały go w pewne zakłopo ryjną produkcję nowych maszyn. rzach gniły. miliony buszli pszenicy, nii do .sojuszu woj~k.owego. W D~~
tnnie zarówno milczenie tego zagad- Kompania Edisona zaproponowała a jednocześnie ludzie umierali z gło- sełdorf1e. przecłsta~'1.C1el pana Bevma 
kowego kraju, jak i jego ogromne rządom kilku stanów niezwykłe hu· du. W Stanach Zjednoczonych palono prowadzi rokowania ze starym „a.po
rozmiary oraz opowiadania o jakichś manitarny wynalazek - krzesło elek bawełnę, w Brazylii opalano lokomo- stole~ huma~ta.ryzm~" panem Hu: 
tam „nihilistach". trye:me. tywy kawą, w Danii niszczono bydło, go Stmnesem 1 tnnym1 potentatami 
Wiedział on, że w Rosji żyje słyn- Godzina 12 wybiła w Westminster we Francji demolowano przędzalnie J,m:emysłu Zagłębili Ruhry~ 

ny i dziwny pisarz - hr:ibia Tołs~oj: Abbey i w Pałacu Zimowym, w luk- i warsztaty tkackie. W :Kanadzie za- Ludzie pieniądza mogą dokoopt<>-
Ale bourgeois zac11odmo-europeJsln susowych apartamentach Johna P!er- truwauo pszen.icę eozyną. wać do współp1·acy nie tylko Jh·a~co 
niezbyt interesował się literaturą,, o panta Morgana i w „Cafe de Paris", Miotali się gorąezkowo, szukając i Stinnes~, lecz nawet wszystk1~~ 
wiele bardziej zajmowały go procen- gdzie posilali się giełdziarze paryscy. ratunku. żyć w warunkach Pokoju przestępcow Euro(>y.. z .„gesta~1 
ty od pożyczek i b1•awurowi Kozacy. „Wznoszę toast za pomyślność no~e- już nie mogli i dl,atego uciekli się do i „wolą". -Ąle nic ~ mi me ~omoze. 
Wesoło witali nowy wiek przedsta- go wieku" wykrzyknął Kaiser wypróbowanego środka - do upustu Darz'l om zaufamcm tylko Jednego 

wicielii plutokracji... W luksusowych Wilhelm, „Za pomyślność nowego krwi: rozpoczęła się druga wojna sojusznika - śmierć. Sen11.tor Jol~n.-
restaurucjach Pa1·yża, Londynu, Bei:- wieku" - ryknął Goremykin, „Za po- światowa. son (czy ·nie jego przypadkiem miał 
lina i Nowego Jorku strzelały korki. myślność nowego wieku" - skando- W historii naszego wiek"ll nastąpił na myśli p. Servant-Schreiber, wspo
Co śmielsi marzyli o innych wystrz~~ wał rzeczowym tonem businessmena straszliwy rok, kiedy opętany ludo- minając o lekkomyślności sen.atorów 
łach: toczyły się spory o osta.tme mr. John Pierpont Morgan. bójca zagarnął 17 państw i groził amerykańskich?) oświadczył, ze „n<>: 
kawałki tortu. Francja starła 6lę ?.: świat, który wydawał się przedsta- zagładą całej kulturze ludzkiej. Es1o we bomby o wielkiej sile niszcząceJ 
Anglią w Sudanie. Japonia połk.nęła wieie1om pieniądza niewzruszony za.- esowcy burzyli zabytki historyczne powinny uspokoić opinię pi;ihliczn~"· 
Koreę. Włosi rzucali łakom~ spoJrZ&- trząsł się w posadach już w począ.t- Paryża, szaleli na Akro1wlu, palili Oświadczenie to wyprowadziło z c1er 
nia na Abisynię. Amerrkame za.gar- kach wieku. Wydllll"lenia 1905 roku dzieci w piecach Oświęcimia. Naród pliwości nawet tak oddanego zwolen
nęli wyspy Oceanu Spokoj~ego. świadczą, że naród rosyjski nie k!1J!· radziecki ocalił ludzkość. Ocalił An· nika Ameryki, jak literat Francois 

mi. Kiedy ciekawi reporterzy !lpyta- Oto, dlaczeiro w Teatrze Wielkim 
li, co było tematem narad, marsza.- obok Mao-T!>e•'l'unga siedział To
łek Montgomery odpowiedział: „Roz- gliatt.i, obok Polaka - Francuz. Nie 
mawialiśmy o poitodzie". Marszałek a11eluję do sumienia ludzi pieniądza, 
myli się: o Pogodzie decyduje obecnie '1:dyl: nie mają oni 1mmi~nia. O ile ci 
nie on i nie generał Eisenhower i nie paranoicy nie zapommeli czterech 
paranoicy, zasiadający na fotelad1 działań arytmetyczny.:h, niech obli.
senatorskich. Jeśli nawet. skieruh czą. 11.ieehaj zważą, niechaj siedem 
oni strzałki swych bn·rometrów n;l razy przymierzą, zanim raz odetną. 
„burzę", to burza i tak nie wybuch- Po pierwszej wojnie stracili Rosję. 
nie. Bowiem dziś o pogodzie decydu- Po drugiej - pół tuzina państw euro-
}$ narody. A narody wiedzą doskona- pejakirh. Stracili również państwo, 
le, że my, ludzie radzieccy, nie ma- którego liczba mieszkańców równa 
my zamiaru zdobywnć ani Ameryki, się lndności całej Europy - stracili 
ani Afryki, nie mamy ·,amiaru wysy- Chiny. Dlatego też niech lepiej nie 
łać 'leMtorom bomby ani w poczcie myślą o trzeciej wojnie: jeśli się na. 
dyplomatycznej, ani w zakonspir<>- nią odważ~. stracą wszystko. · 
wanyeh schowkach pod pokładem o-- Ka przec<trzeni dziejów b~·ły wieki 
krętu, nie mamy zamfo.ru napadać na burzliwe i ciche, wieki wynalazków 
nich ani o c,;wartej rano, ani nawet i wicki zarazy morowej, \lo-ieki szczyt
o czwartej po południu. Narody wie- ny<'h porywów i wieki zastoju. Losy 
d7.ą. doskonale, że Zwią'lek Radziecki. XX wicku sa trudne i wielkie. Wiek 
Chiny i w,;zystkie kraje demo)cracji ten rozpoczął się od rzeczy małych, 
ludowej stoją czujnie na straiy po- od wojen kołonialn.ych, od skandalow
koju. Oto, dlaczego ma~ki w Em·o-- giełdowych. Wiek ten wiele przeżył. 
pie i AmeTyce - te matki, o któ- zbyt wiele, jak na swe 50 lat życia. 
rych pisze Fra1WOis Mauriac - u- ale niezłomnie i nlieugięeie dąży do ce
kładaj11c dzieci do snu - mówią~ lu: wiek ten przejdzie do bistor.ii, ja.-
„śpij spokojnie, dziecino, na iiwi~ie ko wiek k~ntuni.zmu. . • 
istnieje nie tylk.o bomba Johnsona, Na zakonczeme, przt11>0mednia n&o 
leez i 800 milionów ludzi, którzy nie I woroczna: dzieci, które ob~nie kr,. 
pozwol:i Johnsmiowi rozpocząć swej żą w tanecznym korowotlz1e. wokół 

w Anglii tematem ożyWionych roz ezy sumieniem, że nie ma najmmeJ- glię nie dlatego. że żył tam pan Chur Mauriac, który pisze: „Nie ~ogc te· 
mów bvłv walki. na kontynencie afry- szego zamiaru zastąpić głupich i ch~i chilł, lecz dlatego, że oprócz Chur- go zrozumi~ć. Może. ~tałem się zaeo
kańskin1 • ~dzie Burovric stawiali za- wych obszarników przez chciwych i ehilla mieszkał w Anglii naród, god· fany? Czyz to mozliwe, aby bomba 
cięty i desperacki opór. głupich fab!'"fkantów. ny szacunlcu. Ocalił Francję nie dla- o wifkszcj sile nis7..cząeej, niż ta, któ-

straszliwej zabawy". choinek bogato lub skromnie ubi·~ 
, . • . nych, czy to w Moskwie, w Paryżu, 

Ame;y~a~scy męzo~e. stanu utrzy czy te't w Nowym Jorku, zobaczą na 
mY"".,ah .me3eduokrotme, ze !~u<'h I.'.~,- własne oczy - okupione ogromną ee.
muni?tyCZ1_1Y -:- to ekspans:i;t RosJi · nt, po trzykroć drogie - sz.częście. 
l\loghb~ s!ę .w1~ zastanow~c, dJac?e· życzymy, aby droga zarówno wi~L
go na sWleeie Jest ty!u komunistów: kiego wieku, jak i droga małych, bew 

A oni wc1ąi jeszcze dzielili mię- tego, że niieszkali tam panowie Pe· ra zlnirzyla. Hiroszimę, zdolna była 
Zbrojenia rosły dalej dzy sobą łakome kąski, dzielili i w tain, Dalaflier i Bonnet. lecz dlatego, do uspokojenia kogotolwiek? .Czy 

Gcntelmcni londyńscy litowali się żaden sposób nic nH>gli podzielić. że we Francji żył okryty chwałą na- znajdzie ~ię w Ameryce czy tey, w 
nad losem młÓdego W:instona. c. hur: Kaiser o.~.rzył sobie zęby na :\larokko ród sanh.-iulotów i Romuny. Euro1łie choćby jt!bna n~aika, ktkra 

d ł · d ·oh i s11ozierał chciwie na L krainę. Wa- • • • • • kołysząc do snu swe dziecko, J?01V1.e: 
chilla, który osta. ~tę 0 

nie" · ł A k -.:r1kt i nic Die ocali ,,.;p
1
·
1· ~.·pok~1·n,·1e, mo)·e malen··h0 ó, Burów. ~ntlenrnni uczcili Nowy Rok szynirton zagarma w ręce mery ~ .&.~ tal • „ ~ „u„ 

nowYni wynalazk"ie:m: wtrącili .do o:"o: Łacir"lską. Franck.zek Józef szczegół- kapi izmu przeciei istnieje nowa bomba!" 

W rozmaitych ln·~Jach mogą c1 troskich Jeszcze dzieci była jak naj• 
am.erykańscy ~ęio'W1e. stanu. wy. łatwjejsza.. 
na.Jąć 200 czy t.e'i; 2 cys1ą.ce szpiegów, ;;,;;.;;.;;,;:,;;_;.. ________ ~ 

Zo, - koncentracy1· nych żony J d. ZIOOI nie um~ował sobie Bośnię. Wybuchła Ocalil St. Zjednoczone nie dl.u.tego, te dz b ni 
n wo1·na tw-eeko-włoska, a wkrótce po . kał ta ł . k któ g""' 800 milionów lu i ro Burów. . • b łk , k mlesz · m cz owie , ry z o.„ k 
Nie chcąc oddać palmy p1erwszeń- niej - pierwsza wojna a ap.s a. cieszył się na myśl, jak Rosjanie bę- sprawy po oju 

stwa Anglikom, Amerykanie s~alili Później - druga wojna bałkańska, dą mordować Niemców, a Niemcy Od dawna 7Alystausowano jut For-
- dla upamiętnienia. nowego wieku a wreszcie - wojna światowa. Szar- Rosjan, lecz dlatego, że pr~z tego restnla. .Jeden z najv."iększych ame-
- kilka wsi na Filipinach: pacyfi~°'" pana przez zaborców Polska, zru;no- człowieka żyły w Ameryce miliony ryka(u;kich mężów stanu, p .. Hoffman, 
wali ludność Filipin. która urządziła wana Belgia i Francja, które stały prostych, uczciwych ludzi. powiedział niedawno: „Mo. ze. was to . , . się gościńcem dla żołdactwa, stras~- li 

1 
M kw powstanie, nie chcąc zrozmruec, 18; liwa bitwa 0 Verdun, zbroczone krwią Wraz ze sprawiedliwymi uratowa zdziwi, a e • os a nosi się z za-

ki to dla niej wielki źaszczyt dostac hoc h K t się niesprawiedliwi. Cóż zrobili naza- miarem z-Oobyeia Stanów Zjednocz~ 
się ~ buciska wspaniałomyślnych '~0s;!~~!n:~ieg!m~~-n~w~;~h i:[~~fi jutr z po uratowaniu świata panowie nych". Nie wiem, czy słowa te W'Y-

ale nie będą to ludzie, którzy podzi'!
lają poglądy p. Trumana. lecz :po 
prostu etatowi złoczyńcy ł nicponie. 
Można przekupić :tnitlistra, generała, 
wynalazcę, nie można przekupić na
rodu. 

Wiek XX 
przejdzie do historii 

jako wiek komunizmu yankesow. • • ludzkich tak ot.o rozpoczęli oni no- Churchill, Truman i Daladier? Za- wołały zdziwienie audytol'ium; W z Chin napływały ruepokojąee Wia- . k... częli myśleć o tym, w jaki sposób każdym razie prasa nie po.dała żad- Kto okazał się patriotą chińskim? 
d • · d · · • pod~:e11·1·1 O"rom· wy wie • · · t „ t I kl ' Z'" 1· ·h y h "nfo„m·•t'J·1· A z,,·-'anm konsy- C ,. 'an1"el Czan"' Kai· "'-eka o omo~c.1: rap1ezc~ :-: . i"'d ~ My_ nie traciliśmy czasu na ukła mozna umces w1c yc t. - or _, " n c 1 • „. v <n zy prz„J , e „- -<Yh , . 

ny kra~ na sfer~ wpływo\~. Li . P~ danie swego kalendarza; inne mamy uratowali. Nie mogą ż)·ć w warun· lium 1>~yi-hiatrów. któi·ych &przedajności piszą obecm~ 
":~tał 1 powstame ~ 7·~nnbe k~v hi;~!;?.- troski. Pierwszy rok prawdziwie no- kach pokoju, z111)w snuj<} marzenia Sennt('J" Thomas (ten ~am, który wszystkie gazety amerykańskie, czy 
ru pod naz'':ą „po\\stama . o sen: • we 0 w•eku nazywamy skromnJe o straszliwej wojnie. ui;poka.J.'\ matki bombami)_. 7,mi.e11ia· też komuniści c:.hiń!!cy, któl'zy 20 lat 
r~zporzęło się '~ I!nededndm .1'!1°;' ~i;: 'lie~emnastym rokielJl XX c,tulech. Fmncuski organ półoficjalny ,,)fon j~c nieeo l!;Ol"l~<'l:k?we ma.1ac1:eni~ p. z rzędu bronili swej ziemi przed Ja
wie~u. Dyplomaci p~owa zi 1dł· 0

.. Poczawszy od tego dnia j~:;iennt>!•;o de" zamiecicil 1 grudnia artyJ;uł pa- Hoffmmrn. r.wroc1t uw:ig"~ na mną poril'zykami, Ame1·ykanami, Anglika
wama na temat wspolne150 z .ł\ne- świ1tt rozbił się na dwie l"ześ<'i: na na Scrvant-Schr;eibera. w którym czę~t- :<wi:.lt:L: „Z11 i.ązeh l\;Hlzil'tki mo- llli? Gdzie należy szukać patriotów 
nia powst~nia. Na stan~~n~ko t_taczel~ ~wiat pieniądza i na świat praey. czytam•: .,l,..tnieje różnil·a mięrlz! że zugarn:if Afrykf". Stan nmyslo- francuskich? Cr,Y wśród komunt-dow1 dcy cks11edyc11 kamFh ty. · · d f t · f> 1 ,~. 1111·n'.·,ti·,·i .Jolin'.-.011 ,-. 1·6\•·111'a;i;, budzi &tów którzv "bol{:1t1•r11ko walczyli W neu;o ' 1 

· • . C Usiłowali zdławić republikf ra- pesym1„ta1111 a e ctys ami. ~sym • „, _ • " " , . 
powan<? fełdn_i3;rs:i;_ał~a 'a!derse~. 0 dziecka. Szli na ;lfoskwę z pół- ści, do których sif sam zaliczam, p~ważne oha\\ ~._ Tak np. u:;wiadc_zyl oddziałach partyzanekich, wśród to-
do koml'Cznosc1 usnuerzema .Chm zg~ n~ )' -i południ·i ze w,;chodu i mówią: .,Ws;:y tko idzie coraz ~I!" on: .„ ·ariad na .\merykf 11a ... tąp1 o· wan:Vi'ZV Gabriela Peri i Daniclła Ca d all. s·1„ '"":tY!lt'V. prusc'" JUnkrzY 1 I c. '' , I d I · Pl u I li t "'ł · 1"\C „z. 11·~. rte.1· r.·1n1i". S(··,1:1t<'1· \\' 11;.l,„ •. cicr- sano~a-, 'cz'.V'. tt'7. w p1·zedpoko1"a<'i1 am-z· - ' "· · · ' . . ·R- znchodu Przymierajaca go em 7. •ro rze1. an . ·••<Us 1a a zos :.. pr.1 , , „ - • ~~· francu51·~· radyk~tlowie. .M1koła_J . 0- <;ona k.rwją Ro"j 1 ·oparła się' zwy- że «alko\\ kic zlilrn itlow:my, pakt at- pl 1,11 ni:init; p1'7.C'fl~uiow,•zą. Chol'oha ba sady anwrykmh·!:iej, kl6re wyciP
miino~v ~ lon~ynscy g.enU~1~e~•,·,·sc·~a,: cięsko atak~m. lMpirator Wfl>.rąwy, lantycki 11tracił w wielkim lopniu jego poc·z.ynila jui taki<' posti;py,, ~c r.i.i:.l ml wpól virhy~ci- na wpół papi
urnra.1e I bus~ne;;..,,m.e~~ ~h'.~ago .. d)- Winston Clmr<'hill tym razem nie dll· na znaczeniu. Angli:1 jesl w rozpacz- domagał :;;\' pr:wniesit-ni:\ sfodz1b:: śei, londyń;;cy wyc·zr,kiwa.c;.ie i utn;y-w .. ~,_ -. „y 0111 111ogh Hlę 1c:szcze z1c 1. · l" · t ·• K t t e1·~k·l i·•,aclti ~. t·, . ..,(·,,,,. z .. 1·,·. clnoc·'.On'.''"11 cło sla- mankowie "~asz'.'ll.',.,!°tonu? Kto wal-~'·i"' '. · '. ·Al &tał się do niewo 1: prze:r.orme pow- 1weJ sy uaCJI. on yl\en europ ~. ,, ,, H 

noczyć ~la. p1;o:va?zema \~0311y. • e st.al ~" Londynie. nie jest zdolny do zorganlzow:inrn Ie ·pęd;::u·eico 11uciągn, z którego 1'7.ąd ezył o woluosć Włoth, ezy towarzy. nl·e moo-11 i'ltę JllZ ZJednoczyc clla osu~.g •· _ ., _ . · · „ torz" amerykaliscy nio'"'lb'.' lder0wać krn.·jeni za 1iomoc<J, i;ze Granisci'e.-g.o,. <' •. z~· te.ż panowie, · · "pokoJ.tI w r·"acl·'.e zdb1•ałń SI" A w \Versalu dyplomaci, klo-:ie się swe.g-o ZY<'l:l. ot•nn '' • · „ ·' i I f rnęc1a · ::i " '" "' 1 ... . . d . 1.1. · cl • b· łupv zdumiewają n;i~ swą lckkomyslnO'· telewizji. XiC>dawno zwic<i:dł Ame- kt6rzy spędzrh 7.Yl"Ie n11ę1 zy .'°n ~-
konfeTencja międzyna1·oclowa; Dyp 0

- z,awzięc;e._ ZJ~ 1 1 . 1~ 1 ę zy 5~ 1 '1 -. „.: · ścil!; zhliźu się .4wi:•lo\\Y kr~· zy;o go· l'VkP n;·zed~tawiciel Franc.ii w . komi- j sjonalami \Vatyk1111u i alkowami Kw1-
maci perorowali o koniecznosci ogra- Stary :nnat zyl JCS~cze. e ja.~,,e d· „ „ :-:ii sztabu wo.h;kowego ONZ, generał isnału? . 
~ff~ili~~.~n~~Mro~~~~i~l~~~~~-b~o~~Je~;s;p;o~a;n~z:·'~·------------~~~~~-~--~--~~-------------------• 
mowach - zbrojenia ro-;)y w dal- Ludzie. p1en!~dza . -;t111~1h się za.-.1:1. • b d Ch „ k • 
. iRq"U szyć me11okOJ wycrem JllZZll, trzęsh c ł k ' ...-ans 1ego sz~~~i:t.pi~niądza wydawał się nie- się w konwuł!<yjnych drgawkach w' z on o'"r1e ćlll y o \7 
zachwiany. Co prawda od cza..u .do takt fokstrot.a. . • 
CZ!l~U na' uli<'ach .m.ia~! fra~cmilrn:h Naród radziecki ocalił i ieh opiekun· ks Oponowicz na ławie oskarzOD)'Ch szyb~· drżały ocl dzw1ękow l\!1ędzyna- ludzkość • . . . . . . . . 
rodówki i od salw wy~trzało" pac~- Wczoraj w Woj5kowym S<Jdzie Re-1 Gursl;i. Łupem bandytow padły m1ho n1ow1ł w swym ~r2e~ow1en.1;i prok.u-
fikntorów. Ale fran~us.ki .hol1rgco ;1~ Usiłowali sii,> zapomnieć - wiek Jonowym w Łodzi zakoi'lczyła .się uow.e sumy z.rdbo.wane w postaci to· rn.tor -::- o. lbrzy?11a v..-wkszosc podz1e-
wiediiał, że w rządzie zas1,nda. ~bo .·: zapowiadał się zgoła nie taki, jakim i·o1prawa przeciwko ksirdzu v\ acfo- waru w r µiernędzv. mia ujo~ 1:Jła SH~ .t otrzymała pi:ac~; 
„soejalisty" lVIillera!lda ro:rn1e,z . 1 chcieli go widzieć .lo<eph ('hamb«'r- wowi Oponowlczowi, proboszczowi Vvładyslaw lłocb~tiak, nctstępny z Pozo~t~ła Jedn~k. 1e~zc;e pewna )1~s: 
generał Galiffet, k-tory ut~pił lary- la~~1.J.~11:r,,~1~1:po~ie!~~,!!;~~~rdowali rarafii W<.)gczew w powiecie sieradl- kolei oskarżouy, brał udział w kilku ~krhJn-yc~. reakl!?!l1.sto;v, ~E:!di;f;li 
ską Komunę w morzu krwi. F:·anc~- Polaków. Pola~y przed:iiębrali wy- kim, or:i-i: przeciwko 10 współoskar- ndpadach , doslarc7ał bandzie schro- c~c ds~vo3 roz OJlllCZ~ • y 
ski bourgeois czuł jeszcze rwa Y Wł . · r żon~·m, którzy byli członkami terrorv nienia i wyżywienia. 1: oce e. ·. k . ~· kl . 
grunt pod nogami .. :Mógł się _jeszcze prawy na Litwę. n~1 zagarma I styczno - rabunkowej bandy Murata.. O i·s1n1·en1't1 handy, o Lym, gdzie Rówmez rea :cyina cz~~c .• erud m~ 

k 1...... si a Fium<>. Rumuni i Czesi wdzierali !:!ię .1 zdecydowała się na ze1sc1e z rogi oburiać ua koła WOJS ·owe, '"o~·e. '. - na v/ę.,..,.y. Grecy bili się z Turkami. or;iz udzielali jej pomocy„ B~nuyci ond rzebywała i jakich czynów się .. 
zały nic'l.vinnego Dreyfusa. l\1og1 .bi~ Franc~ uśmierzali bunty Marokań- grasowali na tC'renie wo1ewoclztV.::il doou~zczała, wiedzieli: ks. Opono- zb~d:\ i. przestęps~'. k i ża któr'TV 
brawo poetom, którzy wy~hwalah 1 h. łódzkiego, wrocławskiego l poznan. ,„1·c· z' 

1
·ego qospodyni _ Bronisława r ~ a 3es.zcze sąb md 5 .ę 

8
• a d ~i. dl "' ł bo czyków. Japonia napadła na c. my.· b b 1 d n , współpracu1ą z an am1 n yc1 OJJiewali ,,niepo1·zą n : ·wierzy - 5kiego. Napadali na ez ronną u -. Hazui·ek Alek'-andra Balcerzak. Kry. . h d d 'eh ku. · 

1
. , \\rł~; truli iperytem pasterzy ab1<iyn- " k' ,v, · ' ~ przyc o z<J o m uzys Ją me 1-wiem że vąirowadzone przezcn po- v~ ność, na jednostki Wojska rols ·1ego, s·~·na Balcerza'· \faria l!b'-'ch .• lani- · " . , · . . bł ' ł .• "L" . ' C d I· b ski.eh. Trzy lata z rzędu atakowali 1 · •, " · 1 nv zvwno~„ ogos awien„ wo i rzadki sa wier~ne. o praw a ,ie · - funkcjonariuszy władz Jezpieczen- na Oi• r·zorek i Steian Owczarek Za· 1 b. - . - •· h • · 

1 
. k - · li · · i· H1'szpatu"ę interwenci włosko-11iemiec- · • • · w,· a"zeme c oc prze ewa1a rew knecht. i Bebel mówi.· o wzrosc1e 1cz- stw'a, rabując mienie panstwowe 1 taili oni jednak przed władzami wia- .' .·' h'. b 

1 
h.l d-. ł • dd łi . socJ"al tlemo~ cy , t . n1ewmnyc 1 ez >ronnyc u z1. by g. ogow, o ~nyc na. -: · .. . · 1. p1\ wa n"' .. , . .. . . .. , .· donw sobie fakty, po10sta_Jąc w sta- _Band tom ·ednak _mówił dalei· kratow Ale kar..dy s.zanuJący się bm- Ludzie picni11dza nie udawa 1 Jur; Jnn Cbowansl,1 - głowny ,,_„mu.o- lvm kontilk cie z btmdytami Krystyna Y J. ł 

ger bri przekonany, że Judzie, któ- wolnomyślicieli. ·w 1"oku 1900 mogli n.y - to bogacz wiejski· wh1ścicieł Bllkerz 11 do" 1 .;rczałc1 im ~eltvk nad pr?k
1
urator - nkte P

0
omog a. pomowc łu· 

' , · L" bl ht · Be b" · · 0·'1"ol1'c" 11a obu1·ze · \(JO - • · d · ·t „1 · '' ' ·' ' · . , zie ona przez s. ponGW1cza. a-rzv g:łosQwah ua ie mec a 1 - :;!0 ie om JCszrze Jl '· ·• - prdWJe -morc1owPqo nospo at5 we lalsz\ wt· inzw h ka uzvskuiac; in<~ · . • !'k '"d al bl~ pójdą bez szemrania na wojnę, nie z tytułu niespra\Yicdliwep:o wy- µc;dohniB óskiużoni.I Ubych i oskar- tn.iii ·te nrl j,~i<>dza OoonÓwirza. :\ kie 
1
aze bezp1ecz~nst~v~ zti 1 ~~1 _owktóy 

' · · J· · · · J b · d n· ·1·n11 n·o rzło : , p · A' k' d · B l . · k~ ...... · · · ' , · . ~ande. u 1 ęc1 rowmez zos a 1 ci. • aby walczyc za spraw~ ,a1zc1a t ro 'll wo ee .JC neg·o 1e1\ c„ - lOll} a~. 1e s111l ra a cc.rza . dl' Sdmci zn,iJu;da sic; na t<-'rcnie wnie- . · . 't„r . . 
Kl'uppa Co prawda od cza.su do cza- wieka. \\' roku 19;~;; bili już hrawo jedna z kilku oskarżo11ych w tym p10 wńrlllwa wiollctwskiego posłuqiwula 17 ) · ndzie" t 1ed1 pomocły.. dl Ch 

·A' t · ·1-· d t k ' · · 1·~·1· 11'1e11·1·nn··~11 · ·· J· 1 • 1 t · l · · ']' · . ' . · Prok.urn.lor omaga się a O· .-u wybuchały w meryce s r,1J ,1, mor ercom se e · l)"' ~-- ~- ._psJf' "•.11e - o przc•1 \H•Jenna '' a - 1 ~ il· (·li zv11·,·mi <loktmicntam1 na na. . . k . . . dl p .· ~mialkowie protestowali przeciwko łudzi. We Wio.~zech rządził zarozu- śc: ic iełk. sklepu „ du chwili arest:towa · ;.i·Hl'.n ~T.p>·c:•v PietPak Dokumentów wansk1ego .- ·ary s~ie~cr.. ~I a~ia 
świeżo upieczonemu Trust-Owi Sta- mialy gh1picc. Rozpo<'z:pvszy otl ole- aia upr·owa. Pochodzi ona z rodziny tv i • ch~iu~~zy' jel rÓ.wniP? ksiądz - - bezte.rnnno1w~o 'l~11z1en~.' a s. 
!owemu" ale. busine~~meni ,i;erzyli ju rycynO\\cgo. szybko do:zedł do_ga- osłuwionvc.h bandy l(1w HarloliJ;r)w (;,~~r•owi~t ., " · · · · 0

5
po

1 
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1
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' • · ł · k kto' ' t · y l Den1ok1„1c1 lond-.;nsc'· O a lat·' te1nu zc1st"lt' on·1 p rzPz RL• '' ·· l at w1ęz1e01a, a rys yny ce-święci,e w dolary 1 ':cz 0'~1~. a,. • zow ru1ąc (' 
1
' ' · · , w ·, ~ ·.

5
·_ ~w , ska· z-a·n. 1. n-: Ksia!lz \\'aclaw Opono11icz, mim.o, rzak - 12 lat wi••zienia, dla pozosta-ł t h d l naJw1ęre1 zawarli z tym kr\1awym błaznem ionow" „qd WoJ ko \ ., . .., 

ry mm YC. o arow . S't.al , "' 'N'" k . , d' I 1 1 . „„ .1 1- · za n,,_ :i.P osobi8de udziału w napad<1r h me łych oskarżonych - kary więzienia w przewodmczącego ,.Trmst.u 0
• „umowę gentlemafo:ką '. " ' i~m- · <idl\ uqo e mego '~J<'b;Z enk 11 " brał J)Odlrzyr>1vwał jednak w b8ndv· od t do 7 lat " J hna Pierpont'a Mor- czech do!.-'zedł do władzy człowiek, pa v !Prrorystycwo-ra un owt>. ' · . · . b J.. Ud i · · . d 

wego ' mr. o ' któren-o nie moina nazwać inaczej, Tao Chowański - - głów·1y osk.arżo- l:~ ch ich chęc mordu I r11 un u 7 '? Wina oskarzonych udowo n1ona. 
gana. . · . ł ~ ·. 1.ak 0°pętanym. Wypiaslowoli go pie-- n; wrnz. z. Edwardem' Pasiem i ldł bowiem in1 schronienin !JOlkzas została całkowicie w świetle przewo-

Wszyst.kie te widma przesz 
0~?1 · r:u· '"ard~,_m '". .· k sk "m ełni'Ji· pościgu, ·r..1wił ich i wydawał la po.· du sądowego dzięki zeznaniom naotz h dl b diem bankie czołowiciie 1nzemysłowcy ruhrscy. ·~ • '" 1v1aron ow 1 P - .. , • I cesarze t an arze Y • •,1 - , h f k . b ·" d 5 ·neJ· średnictw~m osk Balcerzak melry ... 1, nych świadkó>I' ich bestialskich CZV· · k ł · to zy sędziwa kro owa Rozpoczął od stosów. na ktoryc pło- on ·qe w oiowc;c vwe1 YJ , · . · d t k · . .. rz_~ 1 

.
0 

o.mza r • , . • ł k ..,~tt k"· 1· dokon'li· z lJrońi w r ku klore ułatwiały ban. y om u ~yw~me nów. Wszyscy oskarżeni, w .ostatmm \\ 1ktorrn 1 niłody kroi ~:n~ełny, k1~wat nęły ksiązki, skottczy - na omo- '·0k<• 20Y n" ado" ••• uz rąk banąd,· polęegl. s;Q przerl karzącą rękQ spraw1eclhwo- słowie v.•urazili skruchę i me wyłą-łta Abd I H d fabry an raeh gazowych O~więcimfa. Zarówno o up " ' h -~ k' ' r ~,·y. su. n,-.... u ami l s' 'd angielse• apostolowie humani.t.iuyz. wó·t w t{lonowi.e w powiecie' sleradz ~;ti. \V te1 sposób poc wnłru on a ''i'. I czając księdza Oponowicza, prosili o 
sm1ere1onosnych. arma~ - chne_i ~;, • d k.ml ... "ad sła"' Grzanka _ iunkr·o- terroru / dokonywane na lJezbronncJ łagodny wv. miar kary. t marszałkowie mu jak i francu;;cy radykałowie a- 1 „ >< Y " ~J b 
francuscy ren ierzy. I ki h rzyli szczególnymi względami obłą- narfusz MO Kazimierz Okrasa. Sta- lndności wiejskiej. \Vyrok ogłoszony będzi~ w so otę, 
szJach.t_Y. w gu!>ermac~ roshyJ.s c • kane"o morderco Sadzili. że ten u- I nisław Gł~wack.i Wacław Feliks - Dzięki ustawie o amnestii - dnia 1 bm. o aodz. 12. moralisc1 z domow publicznyc 1 apo- ... ,... ... , 

Na marginesie 

Świetny . 
ji1hileusz 

Paryska kolej podziemna, t. ... 
zw. metro, obchodzić będzie 
wkrótce 50-lec!e swego istnie
nia W zwiazku z tą rocznicą 
rada miejska Pm·yza zai)owi~
działa w swoim czasie - uru
chomienie nowe.i linii podziem· 
nej, która połączyłaby robotni
cze dzielnice Paryża z ieg,-i cen 
trum. Ta now:. linia ma mieć 
zaledwie 3 km. długoki i budo 
wę jeJ rozpoczęto już w r. 1938. 

N<1dzieje ludno~d Pai·,·ż!l zos 
tuly jednak srodze :>:awiedzic,ne. 
Dyrekcja metl'o ogłosił'!, że ze 
wz.gli:du na zły stan t«boru, 
lnak wr:gonów i t. p. nie ma 
mowy o otwarciu no,ltej linii w 
dr.ień .iubileuszu. Na wyprodu
kowanie now.vch wagonów po
trz~ba bedzie :i - 4 lat - i to, 
oczywiści.e. pod ;•mrunldem, ż 
rzad udzieli P:nyżowi niezbęd
ny~h kredytów. 

Lecz pro - amerykańskie rzą 
dy Fra11cji mało się troszczą o 
potrzeb~' stolicy i w ciągu osta
tnich rlwńch lat rządowe wła
d~e JJadzorcze dv;ukrolnie od
•nc'.wiły zarządowi m. Paryża ze 
Z\\'GJenia na emisję pożyczki 
miejskiej. 1·0 lekceważenie po
trzeb ludności parumilionowe 
go miasta jest tym bardziej zna 
mienne, że jednocześnie rząd 
francuski tr;voni setki miliar
dów franków na „realizacje. • 
plRnu Marshalla, zbrojenia i 
prowadzenie „brudnej wojhy" 
w Indochinach. 

Wobec takich „zmartwień" 
pp. Mochów, Schumanów, Ma
yerów i im podobnych trudno 
istotnie, m,vś!eć o „drobiaz
gach" w rodzaju np. zape·wuie
nia ludności stolicy wygodnej 
i stosunko\vo taniej komunika
cj'. mi".jskiej. W kn~Jach zrr;ar
shallizowanych hierarchia pan
~twowych spr 1w i iamierz~i1 
je:;t - jak wiadomo - od,vró 
eona do ~óry nogami: najpie::.:w 
·-armaty. tanki, ,,brudne woj
ny" koloniaine. i wysokie kosz
ty amerylrnń~kieJ „opieki", a 
dopieto później - gdzi~ś na 
szarym końcu, potrzeby ludnoś 
ci, t. j. oświata. 7.drowotność pu 
bliczna. pomoc "Ocjalna, komu 
nikacja, transport i t. d. 

W tej walce z logiką i zdro
wym ~·ozs<tdkil:!m ministl'owie 
francuscy n.ie są bynajmniej 
wyjątkiem:. talt sam•) dzieje siE: 
w Anglii, w Belgii, we Wło
sz~ch i w ogóle wszędzie, gdzie 
stanęła stopa trumanowskiego 
konkwistadora. B. D. 
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DEMOKRACJA WEWłłĄTRZPARTYJIA r ·-~···~· .• 
z a o~ trza czuj n oj ć klas ową .... t~ro-liiiiiiiml_n ... · ............ ~ ....... 

Zebranie wyborcze musi być solidnie przygotowane 
Od dwóch tygodni odbywają, się wybory do władz partyjnych w łódz· 

kich organizacjach podstawowych i oddziałowych. 
Wybo!y te, w myśl uchwał III Plenum i Biura Organizacyjnego KC, 

odbywac się winuy w my~l zasad demokracji wewnątrz-partyjnej. w wie
lu organizacjach zasady te są przestrzegane w całej rozciągłości. Listy 
kandydatów układa się na zebraniach. Towarzysze - uczestnicy zebra· 
n~ wyborczeg? _z uwagą ·wysłuchują życiorysów, stawiilją liczne pytania 
i zywo omaw1a1ą kandydatury. Bez wahania odrzuca się kandydatów, 
jeżeli dyskusja wykazuje, że przeszłość Ich nie daje rękojmi, iż twardo, 
uporczywie walczyć będą o pełną realizację linii ParliL 

„Nle dopuszczać do instancji nia ujawnili, że jeden z nich był 
partyjnych na wszystkich szcze- wmieszany w jakąś kradzież, drugi 
blach, ani jako delegatów nil jest notorycznym pijakiem. W trze
konferencje tych członków orga- cim wypad.ku okazało się, że kandy
nlzacjl partyjnych, których prze· datka nie wywiązała się z obowiąz
szłośó polityczna nie kwalifikuje ków partyjnych agitatora. Wszyscy 
do udziału we władzach partyj- wymienieni zostali skreśleni z listy 
nych (na przykład: byłych człon- kandydatów większością głosów. 
ków wrogich organizacji politycz Na uwagę zasługuje fakt wzrosl11 
nych: BBWR, OZON, ND, ONR, aktywności politycznej w wielu orga 
aktywistów•zzz, sjonistów, funk- nizacjach, wyrazem czego jest m. in. 
cjonarluszy burżuazyjnego apa· ożywiona dyskusja. Na zebraniu od· 
ratu ucisku, a więc policjantów, t:ziałowej organizacji przy Miejskim 
proku1atorów, związanych z sa· Przedsiębiorstwie Budowlanym, spo· 
nacją zawodowych oficerów, po- śród 110 obecnych w dyskusji brało 
litycznej i wywiadowczej kadry udział 25 towarzyszy. Przykładów po 
AK, oUcerów l podoficerów ar- dc.-bnych można podać wiele. Należy 
mit Andersa, którzy byli zwią,za· stwierdzić, że f.tosowanie demokracji 
ni z obozem londyńskim itp.)". wewnątrz-partyjnej przy wyborach 

ni Gumowej Nr 6 (Schweikert). Nie I Komitety Dzielnicowe właśnie obce 
zadano ani .iednego pytania żadnemu nic, na pod<;tawie doświadczeń do· 
kandydatowi, nie było dyskusji, ani tychczasowych zebrań wyborczych, 
sprzeciwu. mają szerokie możliwości dobrego 

Towarzysze z tej organizacji wy· przygotowania wyborów w pozosta
kazali calkowity brak troski o odpo· łych organizacjach, w trakcie któ
wiedni dobór członków do kierov.11ic- rych towarzysze śmiało i z całą wni
twa partyjnego. kliwością będą mogli rozpatrzyć kan. 

Na zebraniu podstawowej organi· 
zacji partyjnej przy Państwowych Za 
kładach Przyborów Tkackich padły 
głosy, że „nie trzeba wybierać nowej 
egzekulywy", „nie trzeba wyborów". 
Jednakże na tym samym zebraniu 
podczas dyskusji nad kandydaturami 
ujawniono i wyeliminowano z władz 
kilku nieodpowiednich towarzyszy. 

Przykładów podobnych można by 
przytoczyć jeszcze wiele. Wska· 
zują one na konieczność rzetel· 
nego przygotowania zebrań' wy· 
borczych w tych organizacjach, 
gdzie wyborów jeszcze nie prze
prowadzono. Demokracja we
wnątrz-partyjna zaostrza czuj
ność klasową towarzys~y, przy
czynia się do tworzenia mocnego 
kierownictwa w otganizacjach 
podstawowych i odtl;o:ldłowych, 
kierownictwa, skłatlającego się z 
uczciw1;cb i ofiarnych pracowni-

dydatury do przyszł-ych władz par
tyjnych. 

Bardzo ważne znaczenie zarów
no dla frekwencji, jak i przebie
gu dyskusji będzie miało przygo· 
towanie do tego zebrania wszyst. 
kich członków danej organizacji 
partyjnej na kilka. dni przed wy
borami. Członkowie Partii mają 
wówczas czas, aby dobrze pny
gotować się do dyskusji i do tak 
ważnego aktu partyjnego, jakim 
są niewątpliwie wybory nowych 
władz partyjnych. 

go Planu. 

••• 
Kontrola „prawomyślności", lttórej 11iechlubny przykład daif! 

dziś Stany Zjednoczone, zakorzenia się coraz bardziej w marshallizowa• 
r.ych krajach Zachodniej Europy. Oto tvymomia ilustracja: 

]11k donosi holerulerski d::ie11nih ,De Waarheed" („Praicda"), w kt>
szarach jelluego :; pułh.>w artylerii przeprowadzono skriąmlalJUJ rewiz.ię w 
pos:mlritmniu „::al~a::<111ej" literat11ry. Przeszukano odzież i pościel żoł· 

nierzy, a u jed:nego ::; nich znaleziono tom pou·ieści Z11anego - dmmo 
już nieżyjącego - pisarza fr<mcushiego, Emila Zoli. Książkę tl[l .~kon· 

fi~kowano, a „JJTzestęvca" ukarany został w drodze dyscyplinarnej, po11ie
U'aŻ - według opirlii dowódcy pułhu - „czytanie dzieł Emila Zoli jeM, 
szkodliwe dla i:olnierzy holenders1cich". 

Dlaczego to twierdzenie mfolo by być prawdq, Bóg raczy wiedzieć. 
Zola nie i11teresotcal się svecja1nie kolonialnymi wyprawami europejskich 
imperialistów i nie uprau·ial w m·ych książkach propagandy an.tywojermej. 

Ale holenderskim stróżom „prawomyślności" chod;;l w danym ra::.ie 
o co.\ 111nego. Utuz.żają 011i. że dla żołllierzy, wysył.anych. do uxrlki z w)

~rnleńcryrn mchem w Indonezji. byłoby lepiej cz)taĆ „arcydzieła" ga11p

sterslde pisarzy am.erykańsl..-ich, niż powieści Zoli o ternaty~e postępor~·11-

s/J1Jlecznej. S::mirou:ata, krymirwlna literntura ametylwfi.skich wyrob11ik1)w 
pióra cieszy się, jak wiadomo, uznaniem w.śród imperi.<tlistycz.nych ludn· 
b1;jców, ja/;o z.upelnie „niesz1.oclliwa", bo nie budząca absol11t11ie jaki~h.ś 

„11iebezpiec:mych", trnbodnych i rozsądnych, myśli. 

Zreszlq, co tu długo gad(lć?.„ Jeżeli w USA ur.::qdza się naloty 11a

licyj11e na księgarnie w poszuldn~miu dzieł Pns:kiria, Lwa 1'olsto.ia i in
nych lclasyków ros)jskich, dh/czegóż by w :::marslwllizommej Ilolandij 11ie 
miano tropić i ko11/is~•011~1ć Emila Zoli?.„ 

B. D. 
(Z ' uchwał Biura Organi· 
zacyjnego KC PZPR z 
dnia 18 listopada 1949 r. 
w sprawie wyborów 
·vładz partyjnych-pkt. 3). 

pobudza czujność rewolucyjną towa
rzyszy i przyczyni się niewątpliwie 
do ulepszenia pracy na wielu odcin
kach życia partyjnego. 

ków partyjnych. • 

Dobrze przygotowane zebranie 
jest gwarancją, że wybory będą 
przeprowadzone w myśl u<hwał 
III Plenum i Biura Organizacyj
nego KC. Kierownictwo, wyło· 
nione z takich wyborów, popro
wadzi swe zakłady do zwycię
skiej bitwy o realizację 6-ietnie-1 

B. B. ._--------·-----------------------------------------.,_, ... ,.. 

Zgodnie z tym punktem zebrani w 
PZPB Nr 5 odrzucili kandydaturę t0-
warzysza, który przed wojną służył 
w Korpusie Ochrony Pogranicza, a 
potem, na skutek interwencji kapita
na otrzymał uprzywilejowaną pracę 

Niestety, jeszcze i~ie wszędzie to· 
warzysze w pełni realizują Uchwały 
Biura Organizacyjnego KC w sprawie 
wvborów do władz partyjnych. Są 
takie organizacje, na których dalej 
ciąża pozostałości dawnego systemu. 
Nn wielu zebraniach czynione były 
p1óby hamowania dyskusji nad kan-· 
dvdatami. Niektóre zebrania przygo· 
towano źle. Towarzysze nie przetra-

ŻYCIORYS .QRQQQ~~K.~? 
wPMS. 1 

Zdjęto z listy kandydatów egzekn· 
tywy jednej z oddz!ałowych organi· 
zacji partyjnej w PZPB Nr 17 byłego 
członka ZZZ, odrzucono w Fabryce 
Makaronów kandydaturę byłego gra
natowego policjanta Natkowskiego. 

Robotnicy łódzcy masowo studiuią życie i czyny JÓZEFA ST ALINA 

Towarzysze z Zarzqdu Nierucho
mości Miejskich nie zatwierdzili kan· 
dydatury b . granatowego policjanta, 
któremu udowodniono także przyna
leżność do kierowniczej kadry AK. 

Nad kandydaturami zastanawiano 
się poważnie nawElt na takich zebra
niach, gdzie dyskusja była na ogół 
słaba, jak na przykład w Zakładach 
,,Azbest". Nie poddana została tam 
pod głosowanie kandydatura towa
rzysza, któremu zarzucono, że często 
przychodzi do prat!y w stanie nietrze-
źwym i nie wywiązuje się z nałożo
nych nań zadań produkcyjnych. 

Na zebraniu oddziatoW(lj organiza
e;i1 (Straż Po:żama dziello!ica Fabrycz 
naj1 zebrani odrzucili kandydaturę 
przedwojennego podoficera zawodo
wego i syna sklepikarza. 

Towarzysze z organizacji partyjnej 
„Elektrosanu" odrzucili aż czterech 
kandydatów. Żywo omawiano rów
nież sprawy kandydatur na zebra
niach niektórych małych organizacji, 
1ak na przykład na zebraniu w spół
dzielni „Włókno", na którym odrzu· 
cono trzv kandydatury. Towarzysze 
zadajliC lm w sposób umiejętny pyta· 

wili jeszcze w dostatecznej micrzn Jednym ~ dobit.nych wyra'7.ÓW I Nauceyciela d Wodrza klasy robotni-
uchwał III Plemun. uczuć wdz.ięcmości !i. gorącego przy- czej. Po'l'ti.ewai. jednak trud110 było 

Male organ.irwcje są &labo wiązania s.poleczeń ·twa łódzkiego od1'Azu uzySkać rak wielką .ilość 
obsłtlgiwane przez Komitety Dzielni- do Towarzysza Stalina byfa żywio- eg7~mplalrr.y Zyciorysu, [X>Stanow:io
cowe i dlatego wybory odbyly si<: łov.'ł\ chęć gmntowncgo poznania no podrzjeHć 6'i.ę na grupy ii kolejno 
tam C?:~ściowo „starym systemem": .Jego bogatego i :pouczającego ż:r- w grupach tych pN:c:prowadzać stu
nie dyskutowano nad kandydaturami. ciorysu. Wydany- w ty;iącach egzem dia. 
Próby hamowania krytyki i zaciera- pla.ny życiorys Gcneralls,l u;;a - Nie chcieliśmy trncić <2'!5U -
nia czujności klasowej obserwowąli- Sta-Una lr'ozchwytuny .ms · ł w ciągu tłumaczy przcw.odnic74oa l;j.g) Ko
śmy między innymi na zebrnniu od· paru dn~. Księgarnie nle mogry na- biet, tow. Ruta. 
działowej organizacji partyjnej przy dążyć !Z lr'o7.syl:miem egzemplarzy l tu rz.nov.'U tPOWS'tala kwestia, 
Straży Miejskiej, na którym komen- tego dzieła do fa.bryk · an-styt icji. gdyż każdy z robotników chciał na
dant próbował swym autorytetem o· Obec.ruie :is.lnie.ie . uż w Łodzi 408" "kó leżeć do owej pierwsrz.ej grupy stu
słaniać kandydaturę towarzysza, któ- łek, wspólnie studiujących życie d di.ujących. Wreszci~ jednak iPOgodzo 
re~o zebrani nie uważali za godnego crz;yny WQd,za klasy l'obotniczej, w 1110 Się d„ .• 
kandydata. Towarzysz ten wskutek !których uc:.zes1miczy 8.000 osób. War „. „3 kwietnia 1917 ;r, Stalin z de· 
za.angażowania się komendanta prze· to podik'reślić, że wśród ~·ludiujących legacją r<>botników wita na. dwOll'
M.tdł wprawdzie na listę kandyda- bard17.o po~i,l),y ~e;t k ··l~owią en F.inl11nd~fm w PiotTogra.dzi.e 
t6w, ale przepadł z kreteseiD w wyni- ~partyjni, (od 45 do 56 procent). powraea.jącego Il wieloletniego wY-
ku tajnego glosowania i do władz * • * gnania Lenina. Odtad Stalin staje 
pąJ.1tyjnych oczywiście nie wsze<R, Kółko, stndi:ują<'e iYcl:oeys Towa- się najbliższym w ·półpracownikiem 

Nie dyskutowano nad życiorysami l'ZYS2la Stalina ~· P~JG Nr 8, zor- Lenina.". 
kandydatów· na zebraniu ąrganizacji gani:lxn~la Liga Kobiet. Wła ciwie Ki1kanaście 'osób zgromadzonych 
podstawowej w „Arkadii". Niedosta· itrudno uzyć tu ::łowa .. zorganizowa- \Vokół stołu, słucha w skupjeniu 
tecznie przygotowani do wyboró,„ ła", bO'Wiem w gruncie <rre<:zy kółko tych słów odczytywanych Pl'ZP.,e tow. 
byli również towarzysze z organiza- p<twstaJo samorzutnie. Myśl, muco- Podlewską. Siedii'.ą obok siebie ro
cji PZPW Nr A.O. Dowodziło tego wy· na na zebraniu kola Ligi Kobiet, botnice ~ suchej wykończalni, towa
suwanie kandydatów, którzy nie wy· przyjQta wstała z entuzjazmem za-

1 
rzys21k:i: Sta}lisława. Wojtczak, Anie

wi~1zują się należycie z pracy partyj- i•ów.no przez mlodzież, jak i $!:ar- I Ja Kal'gie.r i Eui:enla Falkowska, 
nej i zawodowej. szych przeiz: partyjn.i.aI~ów, jak i I bezpariy.ine ipęc?lkarki Aleksandra 
Całkowity lJrak zainteresowania ży bezpa1iyjnych. , Wałl)Ska i Frandszka Syta, tlrncz!{a 

ciorysami wysuniętych kanclydatow W ciągu paru dni zgło'iło ,;ię kil-· Zufia Kubiak oraz ·inni. 
wykazali towarzysze z oddziałowej kaset osób, pra~nąc.vch wziąć udział W;;2yscy są do głębi przejęQ! nau
orgclnizacji parj.yjnej przy Wytwór- w tudio\•,ran:u życiory5u Wielkiego ką. płynącą z do:iwia<lc-zeń i czynów 

------------------.....,.---------------...,...-....,...----------...... : Towarzy;;.za Stal:na. Wy.iątici. omn-
/t/osi horespondenci labrączni piszą . \\-i.ające poc.zątki w~półw:w-0dnl-

o"'"""""""w""'""""""o"""""""'c"""'"""N"'""'''"'A""""""'"'""""o"""'""'z"""""'"1'"'A""""'""t"""" AL N os· c' f~~:~:,~~~~~ ::,:::~~::e:l~~::::~ 
a-by dorównać towarzyszom ze 

biur7.e !POW.si.a.la kólko. studiujące oln·esie, o iktórym morwa, n.a terenie 
życiorys T<fwar.zysza Stalina. Zebra ZwiiiZ;ku Radzieckiego li. dz.iś mam 
!Ilia odbywają Się df\va l'&'.Y w tygo- możność uzysikania h'istorycznego 
dniu. spojrz,enia na !Pll'Zleżyte osobiście 

IJz.iś właśnie zgrom<łdziilii się pra- wypadki. 
cownicy Wydzi-ału Ruc.hu. Ka~dy - A dla nas życiorys ,ten jest jak
ma własny eg'Zem,plaQ'Z życiorysu w by elementarzem i wiz:orem, poz.wa
~ku. Za blurkiem, stoi tow. Nowak !ającym pewin.ie kroczyć iku lcp~zej 
i uważnie, ~·yrażnie odczy;tuje dru- przyszłości - ośwliadcza urzędnicz
gi rozd:zl:al. Słuchający śledzą tekst ka Wydziału Ruchu, ww. Lalik1>w
>WXOkiiem, podkreAfa-jąc ołówkiem ska. - Sh1chając opisu dziejów ż~ 
wa:trri'ejsze rzd.:.mfa. cia .Józefa Stalina zaczynam pojmo-

Co pew:ien crzas nas-te_puje przer- wać całą Jego wiclkość ti. :rozumieć 
w.a i prelegent wyjaśnila mniej zro- Jego zasługi dJ.a naszego narodu. 
:m.1mj.ałe :zdania i OiPfay. · On wskazuje właściiiwą dir.ogę, dzięki 

- Dla. mnie wse;ys't>ko to jest sz.cze ni.emu W.OlaJillśmy ooys.krać takle o
gólnie ciekawe i bl!iskiie, - odzywa siągnięcia, jakami d7Jiś już ;poszczy. 
się jeden ze s:liu.chaczy, rtow. Pią,tkow cić się może !Polslk!a Ludowa. 
ski - pr.zeoYwałern bOIWliem w tym 1 B. »mew. 

46 gminnych Spółdzielni ZSCh 
otrzymało nagrody 

za współzawodnictwo w skup ie zboża 
W tych dni:a.ch Centrala Rolni I ~zej jakości oraz za wzorowe wy 

cia, Oddział . w Ło~zi; dokonała k~nywanie i przeprowad~anie pla . 
podsumo vama wymkow przedo- .10w nagrodzono premrnm1 46 
statnie.~o ~tapu ws1>ółzawodnic· Gminnych Spółdzielni. Trzy na· 
twa w skupie zboża pomiędzy po· grody pieniężne przeznaczono dla 
szczególnymi Gminnym.i Spółdziel referatów zbożowych w PZGS-ach. 

niami .,S~mopomocy Chłopski~.i" Na pierwsze miejsce w PZGS· 
oraz .pom1ęd~y referntam; .zbo~o- ach wysunęło się Radomsko, spo· 
WYI?lL Powia_towych. Zw1ązkow śród zaś Gminnych Spółdzielni naj 
Gnunnych Społd~1elni S<;:h. . lepiej spisały się Kłomnice (po· 

klubu racjonalizatorów w PZPJG Nr S 
Zwiąeku Rad7.icc:ki~go - wzdycha 
świetna tkaczka , po.odownica pra
cy Low. Zofia Kubiak. 

- Nk• m;iriw się. Dorównamy, ale 
t rzeba na to qa,:;u : \VYtrwałooci. 
Polska LudO\Va liczy d-0p1ero 5 la t , 
a Zwi:izek ...Radzif'ck i 32 Weź pod 
uwagę, że mamy drogę ułatwioną, 
gdyż możemy korzy,,.tać z doświad
czeń ;na.rodu. klót'y znalazł taik wlel 
kiego .i genialnego Wodza, jaltim jest 
Towa!lv.ysz Stalin. 

W pr.zedostat111m etapie w~poł· wiat radomsŻcza11.ski. punkt skupu 
z~wodnictw~ brało udz_ial ogołem PZGS-u w Skierniewicach oraz 
1.36 zespołow P~t;ik~ow. skupi Gminna Spółdzielnia w Krzyżan o 
przy Gmmnych Spo.1d.z1elmach „S"a wie (powiat };;utnowski). 

Kilka ty-godni temu w zakładach 
l!la.Szych, PZPJG nr 8, powstał Klub 
Racjonalizatorów. Klub ten JU~ od 
pierwszy<'h dni swego istnienia wy
kazał wiele energii i zapału, udzie
lając naszym racjonalizatorom w~·
datnej pomocy i usuwaj11c w:;zelkie 
trudności przy i·ozpatrYWaniu ich 
wniosków. 

l-tó1·ego boki otwierają się automa
trc;mie. Wózek ten przy>lpiesza wy
ladunrk węgla z wagonów do maga
zynów na nasze.i bocznicy kole,iowcj 
pr:r.y ul. Sl'ebl'Zyń,;kicj. Za uspn1w
nicnie to otrzymał tow. Zawiera pre
mię w wysokoiici 3.000 zloty.~ h. Ob. 
W'alent~· Kaczmarek zmiemł przy 
maszynie do mierzenia towarów ło
ży11ko z żeliwa na żelazne. Łożysko 
z żelaza nie ulega pęk-nięciom i ma-

szyna praeuje bez zarzutu. Pomy:>łl 
ten nagrodzono premią w wy,iokofoi 
3 tysięcy złotyeh. 

'ie wątpimy, że działalność klubu 
również w nowym roku, roku planu 
U-letniego; p1 zyniesio clal;;ze sukce
sy na odcinku udoskonalenia techni
ki produkcji. 

8lefan Bocheńs.kii 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPJG Nr 8 

-l<· «> ·~ ' 
W Dyrekcji Okrętruwej Kolei Pań

stwowych przy każdym w:wlzi,ale :i 

mopomocy Chłopskier· oraz 13 re- . , . 
fcratów zbożowvch w PZGS·ach. Wsz~stkie wyróżnione spół-
Za najlepsze wyniki w sprawnej dzielnie otrzymały nagrody na 
organ:izacji punktów skupu zbo- łączną sumę 948 tysięcy zł . 
ża, zakupywanie ziarna najwyż· "l'). 

Rezultaty pracy klubu nie daly 
długo czekać na siebie. Ruch racjo
nalizatorski wzrasta u nas z dnia na 
dzień. Robotnicy, zachęceni uczynną 
pomocą ze st-rony kh1bu, zaczęli licz
nie nadsyłać opraeowane już wnios
ki, do tej po1•y często wstydliwie u
krywane oraz po'.mysły, z wykonu.
niem ktć rych nie mogli dać sobie sa
mi rady. 

Wróg klasowy wsz~dzie czyha 
· Na l'rttJNe1E 
WSPOl:.1AWODNICTWA Plłfl~ 

~deniaskowallś ... g sz•odliwą plot•ę 
Praca - najlepszym hołdem 

Już w ostatnich miesiącach ubieg
łego roku wprowadzono w życie wi:!
le nowych pomysłów, które przynio
są nam znaczne korzyści. A oto nie
które :z ruch: row. ZygmuTut Wincek 
P.ołączył pompy wodne, pracujące ,1a 
zbiorniku Nr 1 w ten sposób, aby 
mogły zasilać jednocześnie dwa zbior 
niki.. Zastosowanie tego pomysł1t oka
zało się w praktyce bardzo ko1·zyst
ne, gdyż pozwala uniknąć postojóv; 
z braku wody. Za pomysł swój tow. 
Wincek otrzymał p1·emię w wysoko
ści 20.000 złotych. Tow. Wacław Za
wiera, kierownik naszych ;nagazy. 
nów, sporządził wózek na ~zynach, 

Niedamno w PZPiB Nr 8 rozeszła 

soię plo1ka o rzekomo :ziłych wai·un
kach. w jakieh mają rz.najdować się 

d~eci naszych pracowników, prrz:e
bywające w prewentorium Konra
dówka w Młodzie~ynie, Pow. So-
chac.zew. 

jednopięłto'\v-ą willę, zgodnJie stwier 
d:z.iliśmy, że warunki klimatycrne 
dla rz.agroilonych gruźlicą naszych 
dzieci są tu wymanwne. 

!Później stwierdziliśmy również, 

.iż wyżyw;ienie oraz opieka są tu nie 
naganne. 

Niiezwłoc.:z,n:ie udaiła się tam dele- Dzieci rz.asfalyśmy w jadalni ,przy 
gacja ma;tek z 1naszych rz.akładów, obiei:Wie. Schludna ich odzież oraz 
ażeby naocz.nlie zbad<ać stan J.'!ZeC!ZY Wil.orowa czystość pomieszC!lleń ro!Z-
na miejscu. wiiąły jaik·iekolwJek 1POdej<zerrlia: „ 

Kiooy za rzakrętem dTogi, wiodą- Obiad był smaczny d IP-OŻYW!lY· 

cej do prewentorium, ujrzeliśmy >Dzieciom jest tak dobrze, że nie 
piękną, otoczoną 1glastym1 lasami chcą powracać do domów. 

Dzieci wiejskie 
Rozsiewanie oszc.zerczych plotek 

które rz początku skłon.iły niektó
rych irodziców do zabrania dzieo.i do 
domu było wysoce S7Jkoctliwe li 
ikrzywde.ące przede wszystkim <Ua 
dzieci, krz.ywdZJLły one irównicż kie
rownictwo ora~ personel prewento
rium, dokładający wszeilkich sita
rań, ażeby możli'W:ie najleiPiej pro
wadzić powierzoną sobie pla.cówkę, 

otrzymają podarki noworoczne 
Zwl.ąizek Sa.moponwcy Chło1pskiej 

w tych d>niacll c:rganirmje w 70 gro
madach i gminach na..-..zego woje
wód?Jtwa t. zw. „Zabawy Cholnlco
we", przerznacrzone dla dziech bied
nych chlopów. Zabawy te połączone 
bęftą z al'.tystycrzny,rni występami 
zespołów śwJ.ętli' .\".Yc.h o<az kapel 
ludowych. 

Imprezy powyżS7.e w pierwszym 
rzędzie odbędą się we ws.iach pro
dukcyjnych oraz we wsiach, gdz:e 
pnz.eważa biedota vv1ej.;ka. Na .. z -
b&\\ uch choinkowych" 3500 dzfod 
cl1ło1Bkich otrQ:yma noworoc7.ne upo 
min1'i w po,;t,aci k iai.ęJ·, t;abawck 
i słodyczy. rT.) 

JP.~t to ie.i>ZC!Tfl ieden dowód, że 
wróg. klasowy i;tara siE; WSZ"l·klimi 
silami i gdzie tylko może si:ac z.a-

:mieszanie li niezadowolenie wśród 

klasy pracującej, ażeby opóźnić nase 
ma;rsz do Socjalizmu. Przewodniczący Rady Zakładowej I - NajJ.epiej popisała S'ię ob. Wa~ 

PZPB_ Nr_ 17, -tow. !"~er, przegląda lenrt:yna Dobiesz _ oświadcza tow. 
F A d · -•· wła&-nne listę, po<la.iącą. która z przą . . , . 

• n rzeJew .... a dek wykonała największy procent Ft;sser pokacz:uJąc nam na wykaz.ie 
Korespondent fabryazny „Glosu''. normy podczas Dni Stalin-0wskiej cbliarone wyniki jej pracy. Są na-

z PZPS Nr 8. I Pracy. prawdę illmpoI11Ujące. Ob. Dobiesz, 
••••H•••••••••••••0•••••••••••••••••••••••••••••••11••••••••••••••••••••• jako prządka, wykonywała .zwykle 

Martwe remanenty 
sklepach detalicznych Centrali Tekstyl.ne~ w 

W dniu 28 gl'Udnla ukazał się w 
„Głosie" artykuł ko1·cspondenta pt. 
„Miliony, rzucone molom na 11ożul'
cie". Chociaż artykuł dotyczył CHPO, 
lecz skłaniał zarazem do zwrócenia 
uwagi na to samo zjawisko w innych 
instytucjach. Otóż „na moim podwór
ku" - a pracuję w sklepie Centrali 
Tekstylnej przy ul. Piotrkows:{iej '30 
- również sytuncja nic przedstawia 
się pod tym wzg·lędem lepiej. Już od 
i·oku posiadamy na składzie kape
lusze m~skie oraz kapeliny. Artyku
ły te dotychczas nie znalazły dostatc 
cznej ilości nabywców i niszczą się, 
zawalają półki sklepowe i zamra!:a
ją. kapitał ob1·otowy. To samo dzieje 
się z pewnymi asortymentami lm'l· 
fekcji. J ik dotąd kierownictwo skle 
pu nie zainteresowało sie tw.ni n.ie 

pokupnym.i towarami. 111ie zabiega
ło także o ewentualną !Zmianę ich 
cen w Biurze Handlu Detalicznego. 

~ ·ależało by jednak poczynić w tym 
kienmku pewne kroki. I nie tylko we 
ws11omnianym sklepie, ale l'Ównież 

i w wielu innych, gdzie niewątpliwie 
zacl1odzi ta sama lub podobna sytua
cja, kierownicy powinni zwrócić uwa 
gę na mm·twe remanenty. 
Uchwały Krajowej Narady Osz

czędno~C'iowej zapądły rok temu, lecz 
pamiętajmy, że obowiązują nadal. 

Stały czytelnik „Gło~u" 
(na~wisko I adre::i znane 

t'edakcji) 

105 procent normy. Ucz,<C"stnicząc '" 
Dni.ach Stariinowskich po<lniosła pro 
ceni!; wykonania pla111u do ll!J 
procent. 

Wraz rz. tow. Fessereim idziemy do 
sali obrące.niaków. Z daleka już 
spostrzegamy k1·zątającą się ,przy 
ma,zynie prządkę. Nie t·rzeba Je.i 
długo zachęcać. aby opowie<l7Jała 
nam o Staliinowsltich Dni.ach. Sama 
z przejęciem powraca pamięcią do 
tych dni, w :POminając, jak pięknie 
byla przybrana sala i jałd '7.apo" 
oga.rnął wówczas robotników. I 011' 
nie szczędziła wysiłków. 

- Wykonałam w ~łni zobowią
zania ku czcii 70 rocznicy urodzin 
Tow. Stalina. Jestem bezpartyjna 
i dla Wodza międzymu·odowej 
klasy robotniczej ŻY'Wię uczucia naj
większej wqrzięczności i miłości. Pod 
niesieni-em wydajności mej pracy 
w tym uroczystym dniu, złożyłam 
swój hołd w sposób nailepsrz.y na 
iakri. b) ło mnie stać. 
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echa festiwalu sztuk radziec'6rich Ziemia Łowicka Stalinowi 

O łódzkich teatrach słów kilka ' 

(11,,-tqkul dqs•usq;nąl 
W tych dniach zostały ogłoszone wyniki Festiwalu Sztuk Rosyj· 

skich i ;Radziecldch. Wszystkie niemal zawodowe teatry w Polsce 1 
wiele zespołów robotniczych l chłopskich stanęły do konkursu, który 
poza poważnym sukcesem artystycznym 1 polllycznym, przyniósł ol
brzymi dorobek doświadczeń i wskaQń, jak pracować lepiej, po no
wemu. 

~"tzy miasta: Kraków, Warszawa 
ł Katowice zajęły kolejne miejs{;a w 
ocenach jury konkursowego. Na dal
szych pozycjach znalazły się teatry z 
mniejszych miast, ambitnie podąża
jące za teatrami dużych ośrodków 

Łódź na szarym końcu 
N a jakim miejscu w tym szlachet-

nym współzawodnictwie, stano
wiQcy111 poważny etap na drodze roz
woju na~ze,j sztuki scenicznej, znala
zła sie Łódź~ 

Teat.rv łódzkie pozostały na tak 
zwanym szarym· końcu, a ich przeo
stawieniom, poza głosami słusznej 
i oslrej krytyki, nie poświęcono bo
ca i większej uwagi. 

Nad faktem tym nie wolno przejś<'.: 
do porządku dziennego: należy z nie 
!JO wyciągnąć odpowiednie wnioski 
i wskazania na pr:ryszłość. 

ł,ódż ma swe głęboko zakorzenio
ne tradycje walki rewolucyjnej, jest 
miastem <:! wyraźnym obliczu klaso
wym, miastem widza robotniczego. 
Urobiło to specj alną psychikę łódz
kiej publiczności i nie mogło pozo
stać bez wpływu na jej wymagania 
w stosunku do teatru. 

Któreż więc miasto (pomijając już 
bynajmniej nie błahy fakt jego li
czebności) bardziej, niż nasze było 
jakby przeznaczone, aby w jego tea
trach powstawało i dojrzewało to no 
we, <tworzące naStZą epokę, naszą kul 
turę? 

Jakie teatry, jeśli nie sceny miasta 
10botniczego, winny były przetrawić 
Pa i ffłębie j ideową i wychowawczą 
treść sztuk rosyjskich i radzieckir.h, 
wydanych przez ojczyznę zwycię
skiego socjalizmu? 

Zadania scen łódzkich 
Czyż nie na łódzkich teatrach prze 

de wszystkim spoczywał obo-

wiązek pokazania socjalistycznego 
realizmu w sztuce, pozwalającego 
wydobyć z niej pełnię treści ideowej 
i artystycznej? 
Czyż nie łódzkie właśnie sceny po

winny były dawać przedstawienia u
jęte w sposób, jakiego oczekuje widz 
robotniczy, widz naszego miasta? 

Stalo się jednak inaozej! 
Trudno w ramach jednego artyku

łu wyliczyć wszystkie przyczyny te
go niepożądanego zjawiska. Jedna z 
nich atoli i to może najpoważniejsza, 
narzuca się nieodparcie. Oliserwują::: 
pcczynania łódzkich teatrów, reżyse
rów i artystów, trzeba stwierdzić, że 
wkładają oni dużo wysiłku w swą 
pracę i, że w pracy tej zaznaczają 
się wciąż postępy, że niejednokrotnie 
widzieliśmy widowiska udane i war
tościowe. Jest także niezaprzeczalną 
prawdą i to, że poczyniono już pierw
sze kroki rlla zjednania widzów rob0t 
niczych , że wvszło hn się na przeciw 
przez organizowanie zbiorowych 
p1zedstawień po możliwie najdostęp· 
niejszych cenach. Niewątpliwe jest i 
to, że nawiązano kontakt z zakładami 
pracy w celu przyciągnięcia do tea
ti u szerokich mas ludności pracują
cej, nie szczędząc starań i zabiegów 
w tvm kierunku. 
Podkreślając to wszystko z uzna

nii>m, nie wolno jednak zamykać oczu 
na przeoczenia i niedociągnięcia. 

To jeszcze nie wszystko 
p rzrswojenie sobie tekstu sztuki, 

nienaganne wyuczenie się roli
to, niestety, jeszcze nie wszystko. 
Nie wszystko dlatego, gdyż nie moż
na być bojownikiem tworzącej się 
nowej socjalistycznej kultury, jeśli 
~ię nie rozumie i nie współżyje z jej 
treścią, z jej zadaniami i z jej dyna
miką. Nie można być nowym czło
wiekiem nowego teatru dla nowego 

widza, pozostając w tyle za pn:emla
nam.1, trzymając się na uboczu, nie 
wnikając głębiej w treść przeboga
tej literatury rosyjskiej l radzieckiej, 
nie opierając się na doświadczeniach 
scen radzieckich i 11ie zgłębiając nau
ki marksistowskiej, a zwłaszcza tez 
jej dotyczących zadań kultury socja
listycznej. 

Trudno na podstawie jednego przed 
stawienia wyciągać wnioski uogólnia 
jące. Wiele jednak danych wskazuje 
na to, że spośród scen łódzkich jedy
nie młody Teatr Nowy wkroczył na 
słuszna drogę, na drogę realizmu so
cjalistycznego. 

O najważniejszym 
zapomniano 

I n~e dyrekcje łódzkich teatrów 
nic zadawały sobie wiP.le trudu 

dla przeorania przeżytej mieszcza11-
skitj mentalności aktora, dla wycho
wania go w duchu poznania nauki i 
sztuki socjalistycznej, dla zaznajo
mienia go z ludźmi radzieckimi, _ ic!1 
życiem i ich osiągnięciami. 

Nie bez winy pozostawała tu i or
ganizacja pał·tyjna teatrów, nie prze 
jawi:ająca !]:lOważniejsrzej działalno

ścL !Ila drodze ddeologicznego i polity 
cznego wychowywania ludzi teatru. 
Za mała rmś opieka ze strony Wy
działu Propagandy KŁ nie pobudza
ła zespołów scenicznych do rozwo
ju ideologiCll.'11ego we właściwym kie 
runku. 

Wnioski na przyszłość 
W nioski na przyszłość z tego 

wszystkiego są jasne. Praca w 
naszych teatrach iść musi nowymi 
drogami, w oparciu i ścisłym poro
zumieniu z powołanymi do tego czyn. 
nikami partyjnymi i społecznymi. 
Aktorzy, reżyserzy i wszyscy, którzy 

Na 
walk 

filipiń~kim odcinku 
narodowo-wyzwoleńczych 

History('-7;J]e zw-yeięstwo na.rodu w'ista - do dławienia. p:rodukcJJ tł
cbińskiego wywdera ogromny wpływ llpińsltiej, w rezultacie crugo w:zira

na nasilenie ruchów nairodowo - wy st.a nędza i bezrobocie. 

i o realizację refonn społeczno - ro
spodat"~c.h. Walka. ludu filipińskie
go slaje się wa.inym czynnikiem w 
ogólnym froncie narodowo - wyzwo 
leńczej walki narodów Azji l Ocea
nii. 

pracują twórczo przy powstawaniu 
sztuki, winni systematycznie opano
wywać naukę marksizmu-leninizmu., 
szczególnie głęboko przyswajając so· 
bie tę jej część, która dotyczy zagad
nień kultury i sztuki. Muszą bardziej 
interesować się Związkiem Radziec
kim, o wiele szerzej kon:ystać '% bo
gatych doświadczeń teatralnych sztu 
ki radzieckiej. Muszą ściślej powią
zać je z klasą robotniczą, dla której 
tworzą sztukę, współżyć z nią i od 
niej się uczyć. 

Nie wystarczy ujmowanie stosun
ku do mas robotniczych przez przy
dzielenie nawet największej ilości 
biletów po ulgowych cenach. Masy 
te trzeba widzieć nie tylko ze sceny, 
ale należy uważnie wsłuchać się, 
czego chcą one od nowego teatru i 
stąd wyciągać wnioski. 

Trzeba więc organizować systema
tyczne spotkania artystów i reżyse-
1 ów z robotnikami, urządzać konfe
rencje na temat wvstawianvch S7tuk, 
c•mawiać je wspólllie, skłaniać wi
dzów do pisania uwag i recenzji o 
tym, c0 widzieli i c tym, co p1agnę
liby ujrzeć. Trzeba przy opracowy
waniu sztuk uwzględniać zaintereso
wania i mvagi, usłyszane na tych 
konferencjach. Trzeba wreszcie pod
t7as tych spotka11 wygłaszać popu
larne pogadanki o teatrze, o ~ztuce, 
którą obej1zano i podzielić się ze 
s-.vymi słuchaczami opracowywdnymi 
planami na przyszłość oraz wysłu
chać ich uwag na ten temat. 

Jest to praca niewątpliwie ?.rnudna 
i niełilt'Ya. Ale goy się na tę drogę 
wkroczy, ~ceny łódzkie z pewnośdą 
staną się teatrem ż.ywym, teatrem no
wego typu <ściśle zrośniętym z ludem 
i słul;ącym ludowi. 

Jadwiga Szczepańska 

Skrzynia łowicka l. lalki w strojach ludowych - wibudzają zachwyt mie
szUańców Moskwy - na wystawie cłarów dla Towarzysza Stalina. 

„CZARCI ZLEB" 
Nowy film polski o służbie WOP-u 

Każde nowe dzieło sztuki, jakie 
powstaje w Polsce Ludowej wywo
iuje zrozumiałe i życziiwe zainte
resowanie szerokiej opinii publicz
nej. Okazję do nowych wzruszeń da 
je obecnie najnowszy, ósmy z ko
lei, fabularny film kint<matografii 
Polski Ludowej. Jest nim „Czarci 
Zleb", który wszedł już na ekrany 
kin stołecznych, a w uajbliższych 
<lniach będzie wyświetlany w całej 
Polsce. 

Z powojennych filmów polskich 
tylko trzy dot.yciyly problematyki 
aktualnej, pozostałe obracały się w 
kręgu te:matów okupacyjnych. Po 

trzeba uka:zania w filmie obrazów 
i problemów życia dzisiejszego jest 
zagadnieniem decydującym w na
szej kinematografii. „Czarci Zleb" 
pokazuje nam też jeden z odcinków 
naszego życia, odcinek dlatego waż
ny, że obejmuje sprawę czujności, 
waiki z wrogimi Polsce Ludowej si 
łam I. 

Tematem filmu je't bowiem 
przedstawienie życ:Ja J służby :iołnie 
rzy Wojsk Ochrony -pogranicza i 
walka jednego z ich odd'lliałów 7. 

bandą przemytników, usilującycl1 
przeszmuglować do Czechosłowacji, 
a póiniej do Niemieo Zachodnich, 
skv'by kultury polskiej. 

71WOleńczych w kraja.eh Azji i Ocea- lmpea-iallśoi amerykańscy uczynili 
nii. NowYm tego do().w-Odeim jes.t po- z Filipin swoją. ba.zę wojskową prze 
tęiny wzrost niebu narodcmro - wy-1 dwko ruchom narodowo - wyzwo
:.zwoleńarego na Fiłłpinaclt, ruchu leńczym w krajach Az.ił i Oceanii i 
wymie~onego p?'7!6eiwko hnperia- bazę przygotcm,ań wojennych. Wy
listom a.merykańsJtim I kh filipiń- starczy wspomnieć, że na. Wyspach 
skirn ma.rl'Ołletkom. Filipińskich istnieją 22 a.merykań-

W ostatrtim okresie "1.Milk o<lcWia- s.kie bazy wojenne, sta.n&w.!ące je
ły pa·rtyzanckie orgamizaeji Hukba- dno z głównych ogniw w systemie 
lahair rozwinęły operneje wojenne ł:ia.z wojennych USA w Oceanit. 

>>Pier'\Vszy Tydzień<< 
I 

Realizatorzy filmu niewątpliwie 
wykorzystali w scenariuszu znaną. 
spHwę przemytu przez hrabiego 
Potockiego bezcennych zbiorów 

bę wojskową góral Jasiek G.udoil. 
Przed wstąpieniem do wojska pozo 
stawał on w kontaktach z przemy
tnikami. Jednak wychowanie oby
watelskie, a zwłaszcza wycho·Ha.Aie. 
jakie otrzymuje w WOP, powoduje 
zerwanie Gazdonia z bandą prze
mytników. Jego patriotyzm i ofiar
ne pojmowanie obowiązków wobec 
państwa ludowego doprowadzlł,ją 
w kulminacyjnym punkcie filmu 
do ujęcia przemyłników I urat<Jwa 
nia bezcennych dziel sztukL W li
kwidacji bandy przemytników 
współdziała również czechosłow~o
ka straż graniczna. Film w pię
kny sposób przedstawi.a przyjafń 
żołnierzy dwu bratnich narodów. 
Zacieśnia si~ ona we wspólnej wa~ 
ce ze wspólnym w1·ogiem klaso-i 
wym. 

Dyskusja nad powieściq Pantijelewa 
sztuki polskiej. Akcja filmu rozgrywa się w Z~ 

k-spanem I w Tatrach zakopiań" 
skich. W niezwykle interesująCJrt. 
\Vprost sensacyjny sposób, przedstłl 
wia film emocjonującą próbę prze
mytu nocą skarbu przez Czarci 
żleb ocarz; pasjonującą pogoń nar
ciarzy WOP-u za bandytami. 

w oko-lica.eh stolicy Filipin - Manii- Natród filipiński corari lepiej zdaje 
li. Zacięte walki itocrz.ą się także na sobie sprawę z niecnej roli, jaką 
północ od Ma,nilLi, w prmvincji Ka- odgrywają filipifo:kie koła rządzące, 
wjte. W końcu listopada partyzanci które ~aprzedają kraj w niewolę im 
raz.poczęli działani1a wojenne w od- perialistów amerykańskich, cocaz 
ległości 60 mil na połudn~e od sto- wyraźniej widrz.i, że obecny prezy
łicy, w prowincji Batangas. Prze- dent Filipin - Quirino - jest ma
ciwko temu ognisku partYTLanckie- rionetką. amerykai1ską i zdrajcą in
mu marionetkowy rząd amerykań- teresów nar<tdowyeh. 
skiego pr<Ytegowanego - Quirino - St.ale rosnący na F1lllpinach ruch 
rzucił wojsk.a lądowe oraiz formacje partyzancki śwfadczy, że naród fili
marynarikrl. wojennej i lorf:nictiv.ra, Je- 1>ii1siki nie zamiettQ. znosić cierpli
dnoczeŚtnie z s:amolotów nad rejona- wie samowoli im;peria1llsitów amery
mi partyrz:aoncldmi irOZirZUC1a1110 ulotki kańskieh i foh marionetek. Naród fi 
z obietnicą amnestiJi pod warunkiem lipiński zde<iydowa.ny jest walc'llyć 
zleżenia bro.ni przez parrtyzantów. o zdo:b~ie prawd7ilwej niezawisłości 

Na kolejnym posiedzeniu sekcji 
prozy Związku Pisarzy Radzil?ckich 
dyskutowano nad książką A. Panti
jelewa p. t. „Pierwszy Tydzień". 

Książka Pantijelewa opowiada o 
życiu robo1.ników jednej fabryki. 
Bohaterami jej są :udzie radzieccy, 
stachanowcy stalinowskiego, powo 
jennego planu 5-le~niego. Robotni
cy interesują się życiem swego 
przedsiębiorstwa i energicznie wal
czą o zwiększenie wydajności pra
cy i obniżenie kosztów własnych 
produkcji. 

W dyskusji zabierało głos ponad 

10 osób. Wśród nich pisarze - LI- Film w niezwykle interesujący 
biediński i Skorino, krytyk - Braj sposób ukazuje arystokratę, WYZU
nina orH robotnfoy fabryki „Ka- tego z wszelkiego patriotyzmu i ban 
libr". W dyskusji podkreślono, że dę goniących za zyskiem aferzy
utwór Pantijelewa o powstałych po stów kierowaną przez wywłaszczo
wojnie nowych formach współzawo nego kapitalistę. Za wszelką cenę, 
dnictwa socjalistycznego, jest po- po trupach niewinnych ludzi, dążą 
ważnym wkładem w opracow:i.nłe do zbrodniczego celu - ograbienia 
tematu nowYch stosunków komuni kraju, kultury J?Olskiej ze wspania
słycznych i typów pozytywnego bo łych dzieł sztuki, będących własnoś 
hatera. Autorowi udało się przeka cią całego n~rodu. 
zać czytelnikowi poezję pracy i u- Srodowisku zgnilizny przec!wsta
kazaó swoich bohaterów otoczonych I wieni są ludzie Polski Ludowej, gó 
miłością społc:czeństwa radzieckie- rale i żołnierze WOP•u. Bohaterem 
go. !ilmu jest odbywajc;cy w WOP służ 

Wspani•ałe techniczniie zdjęcia a
kazują piękno krajobrazu górskiego 
i najhardzit>j emocjonujące w cza
sie pogoni zjazdy naszych znakoml 
tych narciarzy zakopiańskich, bio~ 
cych udział w filmie. 

Patrioci filipińscy odpowiedzieli na. 
te propozycje wzmożeniem działań 
wojennych. 

·································································-························· ... ··· ......................................................................................... ......... 
„Czarci Zleb" jest pod wiela 

względami poważnym krokfcm na
przód w artygtycznym i ideowym 
rozwoju filmu polskiego. ~o!Jrym 
pomysłem stc.ło się v.rykorzy:;tanie 
jako aktorów górali (Andrzej 
Krzeptow~ki w roli Stryka). Praw
dziwą rewelacją artystyczną filmu 
jest Tadeu~z Schmidt, który gra 
Jaśka Gazdonia. Młody aktor dos
konale wcielił się w rolę górala -
żołnierza. Dotychczasowe filmy pol
skie cierpiały na bra~c dobrego uję- · 
cia ról pozytywnych bohaterów. 
Schmtdt dał, operując prostym' 
środkami artystycznymi, szczerą I 

Wkrótce potem odbyła się narada 
amerykańskiej m is.i i wojskowej z 
przedsitawicielami rządu , na której 
pa\vz.ięto uchwałę. w sprawie jak 
n 2 j5zyb5zego dosta rczenia rządo'\.v"i 
Quir ino uzbrojeni•a dla 45-1ysięc.znej 
r,rmii rządowej. Quirlno podał też 
do wiadomości , że liczebność żan
darmcri1i zosta.nie zwiększona z 12 
do 20 tysięcy ludzi. 

Ale wszelkie próby stłumienia o
poru mas ludo,wych przy pomocy 
wojska · i represji wzmagają .iedynie 
wolę walki patriotów filipińskich, 
dąiących do calk()witego zJi'kwido
wania panowani,a amerykańskiego 
na Fiłipinal'b. W os tatnich czasa ch 
lic?:ba r ejonów p artyzan ck ich na 
wyspi~ Luzon zw;ę1wzyla się z 4 do 
10. Agencja Associ a·ted Press, która 
~klonna jest raczej do bagatelizo
wania faktów, niż do wyolbrzymia
nia ·ich wagi, zmuszona była przy
znać niedawno, że dwie trzecie 800-
tysięrznej ludności czterech pr?
wincji środkowego Luzonu czs11n1e I 
po-piera 1>arty:z.a.ntów. Z tego popar
cia szerokich mas luclności płynie 
siła mchu partyzanckiego na Fili
pinach. Toteż liczne łtame el~spe
clycje wojsk rzą.dowYCh przeciwko 
jednostkom partyzanckim, kończą 
się niellJJliennie fiaskiem. 

Stałe narastanie ruchu narodowo
wyzwole11c-zego na Filipi.nach s.po
wodowane jest bexceremonialną go
spodarką. mon(}poli amerykańskich, 
gospodarką., która przynios~ mie
szkańeoon Filipin nęd-zę i rumę. Na 
ogólną. liC"l'bę 19 mdllionów Ffilipiń
ceyków, Iic7Jba be'lll'obotnycb sięga 
w chwili obecnej 2 milionów osób. 

Filipiny !PQ'traebują nJJaSLyn, trnik
torów, Ul'Ządzeń p:rz.emysłowych. 
Tymczasem monoiPOl:iści amerykań
scy zalewają kraj towMami konsum 
cyjnymi. Prowadzi to ,- l'ZeCll. ocx:r-

Chińska mgspa 
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FOR·MOZA 
bgła, jest i będzie zamsze 

narodomgm terytorium Chin 
MOSKWA (PAP) Dziennik 

„Krasnyj Flot" publikuje artykuł o 
planach amerykańskich kół ekspansjo 
nistycznych wobec Formozy. 

W ciągu długiego okresu czasu -
pisze autor imperialiści amery
kańscy popierali i podtrzymywali re 
akcyjny i antyludowy reżim Czang
Kaj-Szeka w celu utworzenia w Chi
nach swej bazy strategicznej. Pomoc, 
udzielana Kuomintangowi, wyraziła 

się w sumie 6 miliardów dolarów. 
J e~zeczą całkowicie oczywistą, że 

imperialiści amerykańscy nie chcą się 
pogodzić z fiaskiem swej polityki w 
Chinach. 

Przedstawiciele agresywnych kół 

Stanów Zjednoczonych opracc:,wują 

gorączkowo projekty i plany urato
wania swej agresywnej polityki w tej 
części świata. Jednym z takich pro
jektów jest przekształcenie Fo1·mozy 
w agresywną bazę, skierowaną prze.. 
eiwko Chinom demokratycznym i 
szybko wzrastającemu ruchowi naro
d<nn>-'fl'Y1JWoleńczemu w krajach po
łudniowo-'WISChodniej Azji. 
Im,perłamt6w amer'Ykańekich kusi 

położenie geograficzne Formozy, któ- przekonywającą sylwetkę pqzyty-
ra leży niedaleko wysp Filipińskich. wnego bohatera. 

Chodzi tu o włączenie Formozy z jej Cały film doskonale oddaje nOW\ 
wygodnymi portami do systemu baz .;erdeczną i zarazem poważną atmv 

, .· . sferę, panującą w oddziałach Woj-
amerykansl,ich na oceame Spokoj- ska Polskiego. Jest to zasługa reali. 
nym. zatorów - Tadeusza Ka:i.sk.iego 1 . . , . I Aldo Vergano oraz pozostałych ak-· 

Proby Stanow ZJednoczonych oku- torów: Zbigniewa 5kowrońskiegn 
powania Formozy należy rozpatry- w roli kucharza kompanijnego -
·wać łącznie z szerokim budownic- Felka, Klemensa Mielczarka w roli 
twem wojennym Stanów Zjednoczo- sympatycznego żołnierza WOP-u 
uych na Filipinach. Dlatego też _ Dzieeiuchf\ i Stanisława Włodka -

, . . Komendanta. 
podkreśla autor - proby opanowama 
Formozy i militaryzacja Fili1>in -
to ten sam łańcuch agresywnej poli
tyki USA. 

Istnieją i·ównież inne czynniki -
pisze dalej autor - które tłumaczą 
dlaczego Formoza jest przedmiotem 
szczególnego zainteresowania podże

gaczy '1"70jennych. Wyspa ta miano
wicie obfituje w bogate złoża nafty, 
węgla, miedzi, złota, srebra i siarki. 

Jednakże wyspa chińska - For· 
moza - była, jest i będzie zawsze 
narodO\vym terytorium Chin. świad

czy o tym noworoczne orędzie Komi
tetu Centralnego Partii Komunistycz 
nej Chin do armii lud«>wej i narodu. 

Czarne charaktery - nota bene 
zbyt jaskrawo przyczernione - grn 
li TadP.usz Kański i Wjadysław Ka 
ezmar!'ki. 

Z długiej listy wykonawców na
leży wyróżnić Alinę .Janov,rską, b'lr 
dzo dobrą w roli narzeczonej J'lśka 
- góralki Haliny. 
Dużym sukcesem filmu jest rów

nież muzyka młodego kompozytora, 
Kazimierza Serockie.go. Serocki bar 
dzo pięknie powiązał własną il11stra 
cję mu.,,yczną z oryginalnymi melo 
Iliami góralskimi, wykonywanymi 
przez kapelę góralską Obrochtów. 
Doskonałym wykonawcą części mu
zycznej była wielka orkiestra sym
foniczna Polskiego Radia pod dy
rekcjlł Witolda Rowickiego. 

A. Rowiński 
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Kronika Pabianic DOŻYWIANIE DZIECI w SZKOŁACH Dozor~yh !:E~::1najq 
Winno wzbud6ziĆ większe zainteresowanie Niespodzi:e ~=d;C śnieżne n.ia. w wielkim bajorze rozt-0· 

K O M I T E T W R O D Z I C I E L S K I C H zari:u:niły . ulice na~zego _i;1iasta pianego śniegu szybko przema
w shzgowiska. W1ększosc do- czano najlepsze nawet buty. 

Dziecko w Polsce Ludowej I Akcja ta oibejmuje na na- I Dożywianie dzieci w przed- rorców zapomniała niestety, Niejeden z pabiaruiczan prze-
zostało ot<x::rone szczególnie szym terenie około 9 tysięcy s::kolach przedstawia się o wie- o ciążących na nich obowiąz- wTaca się na tej ślrl.zgawce 
trosk1iwą opieką ze strony dzieci i ruie przebiega w Fabia- le lepiej. Wszystkie przedszko- kach odgarniania śniegu i posy- śnieżno-błotnej narzekając przy 
państwa i społeczeństwa. świad nicach zgodnie z jej założenia- la posiadają kuchnie, co pozwa pywanta chodników piaskiem tym na opieszałość dozorców i 
czą o tym wysokie sumy prze- mi. Szkoły pabianickie nie by- la im na całkowitą realizację lub popiołeru . niszcząc swą odzież. 
znaczone na ten cel z fundu- ly przygotowane· do akcji doży- akcji dożywiana. Dzieci w Wraz z nadejściem odwilży Być może mandaity karne, 
szów Ministerstwa Oświaty :i wiania, nie posiadały kuchni, przedszkolach pabianickich nawet niektóre centralne punk jakie posypią się zapewne przy 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

funduszu socjalnego poszczegól co nie pozwala na racjonalne otrzymują posiłki 2 lub 3 razy ty naszego miasta z ulicą ArrnH dalszym stan.ie tego rodzaju, 
nych zakładów pracy. Jedną przeprowadzenie akcji dożywia dc.iennie, w zależności od czasu Czerwonej na czele przedsta- przypomną dozorcom o ich zi· 
z form opieki jest akcja doży- nia. Przygotowanie mleka lub spe<:l„- ·ego w przedszkolu. wiały widok e-odny pożałowa~ mowych obowiązkach. 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - n sekretarz 

wiania dzieci w szkołach i kav.-y napo'tyka na wielkie ------------------------------------------

O - Straż Pożarna 
6 - Kolll\ „Służby Polsce„. 

23'- PZPB 

przedszkolach. trudności i odbywa się w więk

Popołudnie Sylwestrowe 
dzieci Samorządowców 

szości szkól w mieszkaniach 
woźnych. 

Sprawą budowy kuchni w 
każdej szkole winny sie już od 
dawna zainteresować Komitety 
Rudzic'ielskie i Opiekuńcze tych 
szkół. W wjelu szkołach Komi
tety te odnoszą się do powyż
szego zagadnienia z obojętnos

Brak odpowiedniego kierownika 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 

W dniu 31 grudnia staraniem 
Związków Za\\·odowych i Ligi 
Kobiet przy Samorządzlc, urzą
:Jzone zostało \\. ali Straży Po
żarnej wesołe popołudnie syl · 
we::;lrowe dla dzieci pracowni -
ków Zarządu Miejskieg·o. Dzieti 
z Miejskiego Domn Dziecka \VY 
stąpiły z tańcami, wierszykami 
i deklamacjami zbiorowymi. Po 
nad 450 dzieci nagrodzonQ pacz 
kamj ze słodycz:imi. 

hamuie życie świetlicowe w załtladach im. Strzelczyka 
91 - Dworzec Koiejo~ 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf · 
215 ::- Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Polonia" - komedia. ra. 

Cłziecka pt. „Arinka ". Dla młodzie 
ży dozwolony. 

* 

cią. 

Z początkiem roku przystę
pując do realizacji nowego pla
nu pracy Komitety Rodziciel
skie i Opiekuffcze winny co 
rychlej pomóc w budowie ku~ 
chni w każdej szkole. W bieżą-

Długotrwale starania pracowni
ków Zakładów im. J. Strzelczyka 
o pomiei:izczenie na świetlicę zosta 
ły zakończone pomyślnie. Swietli
ca trzymała obszerny, ładnie uma 
blowany lokal i zdawało by się, po 
winna spełniać doskonale swojz 
zadanie. Tymczasem sytuacja jest 
taka, że do świetlicy przychodzi 
na ogół zaled W'ie kilku stałych by 
walców. poza tym jednak nie wno 
s1 ona \•,riele do życia kulturalnego 

'Kino „Robotnik'' radziecki 
film dokumentarny ,,Bitwa 0 Sta. 
lingrad". Dla młodzieźy dozwofo· 
ny. 

Prezydent miasta. tow. Sulejo 
wa. opowiedziała dzieciom. iak to 
dzi9k1 pracy irh rodziców: kto
rzy przed terminem wykona li 
plan trzyletni. mog'ą dziś one we 
solo bawić slę na tej sali. Dziat 
wa wysłuchała opowiadanie z 
uwagą, a potem długo jeszcze ba 
wiła się wesoło. 

cym wku cały fundusz przezna Owa nowe Koła Lur• Kobiet 
czony na dożywianie winien 51 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

być racjonalnie wykorzystanv. 
Nie mogą zajść takie wypadki 
jak - niewykorz:vs'tanie \Vielu 
produktów spożywczych. np. mar· 
garyny z powodu braku kuchni. 

Niezrozun1iala opieszałość! 

Kiedy »Służba Polsce« otrzyma swój lokal? 
11i1:, a ~~O :::larcÓ\\' si ierować na-I o~oh~ ko111pctC'fllllej. która b~ tę 
n'. 1,"'ie do Pprtiżnionych przez spr::rn·c mop·l:i zała[\\'ić ku obo 
S.P. \\' .M.iei,;kim Domu Slnrców p:

0

1lnemu za.cło\\ oli:niu. lntcrpc>Ja 
pok o jnw. cit' Zarządu 1 lic jsk i0go \\. Banl\11 

Spn1wa niby 10 prosta. a _jed- ni~ odno,za jHk dotychczas n ale 
nak ... Okazuje si~. że brak je::;t żylego sk11th1. 

Jak pow·zcchnic \\::.zy tl~im 
wiad:umo. po przeniesieniu ~i~ 
częśct biura Staro:,twa Powiało 
wego do Lasku. opróżniony bu 
dynek w parku przy ul. Party -
zanckie.i .SB pf'.tcrnaczo11y zo~!ał 
na Dom Starców. W lokalu tvm 
do dziś 4 pokoje zajmowane· S<J 
jeszcze przez Pow zec;bn<J Or- Ila,: . ~ 
ganiza~ję ,.Służba. PoI_sce", któ- ..,.sa (cfłESPONDENtł ~~ 
ra poo1.ada tu swo 1c bmra. Po ko 1~ · 
je te S.P. ma· opuścić z chwilą· · < 11 

-

PrzPd kilku d·niami powstały 
w Pabianicach .lwa nowe koła 
Ligi Kobiet. Pierw;;ze z nich 
zostało założone przez prcz\'den 
ta tnie.da. tow. Luci~' Sulcjow;1, 
w Wo jc-wóclzkim Dómu Matki ·j 
Dziecka orzv zbiegu ulic Ko -
nopnicki01 i Moniuszki. Koło li 
.~zy 21 członkdi. Pensjonariuszki 
Domu i nb'lllll!'U % wielkim za
inler1",owa11i<.'111 \\ \', iuclwl\' rcie 
ral11 fo ,. S11lcjo\\"1'J o\\ ;m1i1huch 
Z)ci 1 ktil'i I~ samotnej z dziec 
Idem \V 11-.;troju k;1pi1:dislycznym 
i \\ 'l~lroj 1 <:.ocjali:::lycznyrn . 

Drngic lmlo I i!.!i J'obi<'t . licz~ 
ce 2'.:! czlonki~ic, zalożone zo· 
stało prty S11ótdziclni Pracy „Pa 
bi an i a an ka··. 

go pom1eszczema zastepczego. znalezie~i .a dfa ~iei odp~wiedni.{; Bo I ą cz k 1• Na chwilę tę czeka z ufęsknif' -
ni~m 30 starców. którz zloż\Ji 

o lu 28 PZPB 
podanie o przyjęcie ich do Do1i1t1 Remanenty. jnkich dokonano zl „ ·a Odd7iale 28 z Oddziału 11 już nade~h111a ale ponieważ przy-
Starcó\\·. końcen.1 roku mi wszystkich od-1 ~adsyłan.v jest towar z kolorowy- jęto ~ze1·eg- nowych pracowników. 

Zarqcl flViej:-,ki 11,nalazl dla d~dalach PZPB przyczyniły się eto mi nitkami. które farbu.ią polem farluchói\· znów je"t brak. 
S.P. odpo\\·iednie pomie.szcZl'nie ujav.-n1e11ia rozinaitvch brai-:ów. tkaninę. Sztukę zafarbowaną tnie · Sew. 
przy Il! Armii C1.,envon0j 2S. Na Oddziale 28 'PZPB remanea s!ę potem na 1·esr-lki i otrzymuje Koresp. ,.Głosu" z Oddz. 28 
Trzy pokoje „to j;! lam wolne. tv wvkazały, że niek1óre sztuki to w efekc-ie towar Ul gatunku. Bl'::i 
Znajdni<.J "'i<; w nich tylko ja!\ieś vinru~ nadesłane tam do dttl<i::ei kar-z Oddziału 38 porus?.ał tę spra 
akfa <lawne~o B::inkt1 Go~podar- p1'7.eróbki.. posiadają :::zcroko,;~ \\:ę w :nspe~tor~cie Koi:troli 'fedl Remont kma »Polonia« 
shni •. p61;1zi0kzcgo,' który tu 114 - 11.'i cm zamiast normaJ11ej n!c:ZneJ. ale Jakos na razie bez skut 

1 miat s'''oia :-iecl~ibC'. !\kia te z szerokości 120 cm .. 95 cm. zamiast lrn. b. . Ja!· ""'Jo<\ i't1Jjt'lil\" wkrótce 
d · · · l \ ·' r 100 · ~- · t 80 I \V u ier.lym roku dokonano sp• '·' · · '· · - ' · po" o zrmC'm mozna sam <J·J L - , cm. i 1;:, cm ~a.m:as cm, -~· ·~ ".;. . .. , · _ bo j1Ji. ,,. bieŻ<!t'\ 111 miesi;1c 11 

Stlllfll; i \\"j)rQ\''mi·z fć nar0~zcie I• aldv te z pew11osc1ą nie są bez su \\..,zy . .tk.ch zhędn) eh rzęsc1 i.a J · • p 1 · ·. .. t. · · 
P · ' T' d S P d znac--~e111· .... p1·zv o'·"es'la111"t1 1"akos'c1· naszvm zakładzie pl'aCY. i·a 2.:S - \'• ,inic1 ·· G (JIJICJ 

1
zo, cll1ie owiatoW:! \0!11t.'!l ę , . . o , .„ · a. : .iu • •. , • , . _ • JlifC'pr<. \\·;;r 1011\' !! 11era 11'' rC' -

przeznaczon0~0 jf' j pomie .. zcze- daueg-o malenalu. Oddziale duza sala Jest zapelmona t· f> .• „ . ; l . , tv 
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zakładów. Swietlica nasza obecnfo 
jest nieczynna, a ma przecież wi~l 
kie możliwości. \'\'8ród robotników 
nru;;zego zakładu nie brak zdolnych 
i chętnych do pracy, którzy zna
leźliby pole do popisu na terenie 
świetlicy. 

Do ożywienia pracy świetlicowej 
potrzebny jest bezwzględnie ener
giczny kierownik, który by popro 
wadził pracę świetlicową. zorgani. 
zował poszczególne sekcje. Jeżeli 
świetlica uzyska kieł'01rnika, któ
ry poważnie zajmie się organi1..a
cją jej ży;;ia, prac:-i pójdzie znacz 
nie lepiej. W świetlicy trzeba zor
gani?:ować bibliotekę .:__ są na to 
warnnki. Trzeba też zorgnnizować 
wieczotki muzyczne. kółko dramr. 
tyczne oraz wiele innych sekcji. 
Swietlica jednak nie pracuje do-

Bawiono się wesoło 
lecz z umiarem 

Pamiętamy wsz~·sc:v d1>brze 
przedwojenne zabaw~·. świąte
crne, których pokłosie w posta
ci licznych ofiar bójek. pijań
st wa i nie zczęślhv~·ch "'·'·pad
ków - głównie na tle nadu:lycia 
alkoholu - dostarczało moc pracy 
w okresie świąt szpitalom i le
karz-Om . 

tychczas co budzi wiele niezado
wolenia wśród pracowników zakła 
clu. Taki stan rzeczy powinien jak 
iiajrychlej ulec zmianie. $wietlica 
jest poważną placówką w życiu fa 
bryki.A. placówką, którą trzeba wy 
korzystać. kr. 

Wystaw• 
Gazetek Sciennych 
potrwa do 10 stycznia 

Jeszcze tylko za•Led'Wie kilka 
dni. bo ao d!1ia IO stycznia 
tr\\'ać będzie wystawa gazetek 
ściennych ku czci 70 rocznicy 
um<lzin Gcnerelissimusa Stalina. 
Kto nie odwiedził jeszcze tej <:ie 
kawej wystawy, musi się zatem 
pośp!eszyć. Od 11 stycznia po
czawszy, redakcje będą mogl; 
odbierać s\\"e gazetki u !5iero\\' -
nii.a świetlicy. 

Zbmrowe bilety do kin 
kosztujq taniej 

\\'.~<llug nowego cennika bile
t) ulgO\\'e do kin ko. zi.uią obec
nie od 1.1 do nO zl. f'ierownictwa 
kin pabianickich komunikują .ie<l 
11a1.;, i?. fabryki, instyi.uc_je i szko 

Jak nas informują ze stacji ły rnog~ uzy~kać znaczne zniż· 
pogotowia PCK, tegoroczne ki przY zakupi~ biletów zbioro -
święta różniły się pod tym wych nc~ iilmv. Tak więc przy 
względem od ~wiąt przcdwo· ~amówieniu co najmniej 50 bHe
jennych i upł~'nęłv na ogół spo- io\\- w poedd_zień ż~da_nego se
k?jnie. Nie bylo też ".'_Padków. a~~::-u.' kos~lv __ ie~;1e~o b~l:tu ~:·>: 
meootrzebnego wzvwan1a pogo- 1 n1.i_::-.1 _ z~lf d\\ ie .,O zł~tj~h. l\10 

· . . · · , \\"<tri)hv. J(' z udogodniema i.ego 
tmv_ia t tylk~ w_ dwu w,vpad-1 ::-kol"zy:la cały :-zereg R.a<l' la
kach ~kazało s1~. ze p0m0c 1:a- ldaclnwych !lliej'CO\\'Ych zakl;i -
tychm1astowa me b~·ła kome- 1 <lf:>\\' pral·y. s:łmoru1<lów uczniow 
czna. ::-kich i ortumizacji spolecz.nych. 

C E N N I K O G f, O S Z E Ń 
W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks
tem - 6 łamów po 4:'i mm. 

Wit"lkość ogłos-teń 

od 1do100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 

Za tl'kstem 

70 zł 
110 zł 
160 zł 

powyżej 300 mm 200 zł 

Sekrologi 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 

-zł 

-zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. · 

Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 
o 100 proc. drożej . 

. . . . ~prawy 11pły11111f.ma t.\ c h zapa:iow Pownechn~ ~iadom~ żel~~we0rowy ~ k1~e. ,,Polonia lw~le ~ę nie·za~tw~. B0o by-~~~~~-.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~-
miasto na~w cierpi na brnk n11al " tę odbyr: - i niesl.et., od- bardzo pożądane. ażrłJ\' wreszcie z reoertuaru kin pabia'1iChic!!, 

»ARINKA«-wesoła komedia z życia kolejarzy 
wsielkie90 rodzaju irnpr<.>z ar- był ·~ .:- ,t. z,.. ,,'A:11-c:'.or pel.Pn odyowiedtiie czynniki \v na::iz_vrh 
tyslycznych oraz rozrvwf•k kul hnmmu \\ wv~onanrn. Art,vstow zakładach zaintere~owaly się bar
luralnych. Od dawna już nie sC'f'n :~ars~awsk1rh. .\'VJ<'Cz~r tf'n dziej energicznie niż dot\'chczas ta 
słyszcliśm\ · nic o orkiestrze pr1. 111osł Jednak zamiast ob1erune spl·awą, sr.czególnie tera~. w okre~ 
ob. Henryka Debicha, kióra 9

1
0 hum~r~ 7.gromadzonyi~l ~~!- sic wzmożonej walki 0 oszczed-

swe9o cza0 u dała n<1111 <mm. auze ro1:czarowan 1e. "'1e no{;ć · · „Arinku" jest Iii mem, opartym I zaj::.ci!' lak pC>szy slarego, Żf' }'om i Ar n ka dov. ia<lnje się, że urato-
szercg, na <!obr m poziomic śmiać - lecz plakać nam sie .. · . , , . na_ pra_wdziwym. zd.arz_Pniu, opo- pr?~ill.'jc „_ię_ zup.elnie. l?r~_,. <.>qza. ,'.'a.Ja poc_iąg, prowadzony przez sto_}·,,cv. Ch koncPrtów. O:lvwila chcic>ło z powodu nh;kiego r.ozio: "' a tym n~e konezy się lista bo- t k al 1 •· , k 1 .., · · 1 I Odd ł ?8 \\' · · b 1 wiadaJąn_'m 0 z 'Clll 1 prac)' ra- 1mmH' 'zos a1e za \\~ 11"01a. n1 s\\·Pqo u oc.1aneą_o.. . . swic_1 działalność ,,Lutnia" mu tC>qo wido\ · ~ka. Ludzie -pra- _f!cze ~ zw u - · . ciąz ra' t P z b ar T l d t fil d - - Jf:St Je~zcz J ł h f t dziec ·ich koleJ·arzv. Jako tło ak-1 na emery urę. r-19.nę ionv ".-1' 0 '1 . v e_. ro o resc1_ .. mu, a g zie ale wszyc;tko to ·w dzies ąte1· c ' , którzv chcieli prz .·1emnif' i · ·. " .c 11• 11 ~ 8 J!a yc ar 1•1.- d d a 11 J I 11 kt I ., A.kt 1 · eł szc o- l k f k c1·i u.z·1c~.ta 1· 0 st l11"slor'1a n1l0d 0 1 t.l o_mu, op_ owi. c '. r. 0 .'' n arzP- r. zv. 1eąo_ a ua n_osr, - - _ua ne w Częs"c1' 111"e pok1·. "'a fakt, ·cz1J!'.- \\'".solo spe.clz1"c" ""l

0 ecz.o·r <·yl'"n"tl'O- IOW, ' .ze,...o 11,1e na . on e 'C.ll. " . ' '· . d I t l k " 1 - '.,.-. - " „ "•~ . d. . 1 . . . nie cocce, nJC• 111e 1.ac, zc .-,praw- 1 Jl1lt' wst to, 7.f.' u a:zu1ac nam 
go zapotrzebowania pabiu.rt:- wy i ·w tvm celu ·zaknpili, bynaj Npra\'.'dzie częf;c fartuc:how została ZUc~WCfY~'." . ra_ tl]ąCeJ. FOC'Ją? cą jego klopolów je~ l i<'i „sym- !>~'len poświęcenia czvn 'mlod,, j 
czan na kul1urnlną i qotlziw'! I mniej niP tanie bile ty, potraklo- prztd. \\ koleien1;~1'. his!o: cl, kl~ palia·. Arinka nil' dom śl<1 i,iq dzirwrzvnv. ukazuje równocześ-
rvi:rvwkę.. ie więc d1iw1wgo, i wani ·10sta)i przez artystów z gó- Impreza noworoczna ra m!<lla l"Zf'CZ\'WJSC!e m1_PJ~Cf' kil o koqo Chodzi, ohurl.d sic 1111 cle-' nir wia<.rh\"f' ,)f)[jCzp młodzieży ra 
że gdy od czasu do czasu po- ry, jak prZ)::.łowiowa „clemna ma Ka ]at przed wojną. B1aJoruo,ka cytję wlflclt., poi;lanawiając Vv\ je clti<·ckfPj. w „vlłodej Gwardii" 
jawiają si~ w mfe~cie oqłost:<'· sa z prowincji", która niP ma po Ligi Kobiet przy PZPR Wytwórnićt Filmowci zrealizowała dnać: ojcu pozwolenie na dalsz,1 wicLriPli-śmv tę młodziPi w walce 
nia o przyjeźd·zie wędrownych jt:>Cia o s1ulce i -zadowoli i;ię nęd1 [Pn fillll w I9:JCJ Jok11, a!P mimo prdcę. Udaje jej s'ę lu, ale ojciec, z okupantPm, tutaj widz:my jej 
zespołów ar ysf\icznvch, sala ną namiastką. Na proqram skla- Przejawiające ostatnio znacz- teqo nic· traci on nic na akl11al- zorienlowawszv się, ŻP zniPn<1wi- po~'ii'>H, w szarE'i, codziennej pra 
zawsze jeoi wyaprzedana do o- dałv się dowcipy wcak nie dow- ną aktywność kolo Lig-i Kobiet no~c:. Tli ·t0ria µrzer.l;;taw:ona jp,;t dzonv eqzaminator pala ,.. mputią c,·. stworzona prt.ez Emeljancew3 

statniego miejsca. cipnc i td. Sytuację ratował je- w pogodne.i. formie komediowej, do Arinki, daje urn slanowczą od iwslać Arinki nie 1·e„t martwa. po 
N . t · tk. d · · b b , przy PZPB urządziło w dzjeń 1es rty, me 1\Sl:ys ie te zes Ylllf' taniec, to vł 0(1<1j:le jt<len b<'z patos11 1 przesady. lprawę, zgubną \\ skutkach. .\Ho- „rarią z filmu. Takich Arlnek jesł 

poly 'wędrowne speln:ają sw.~ jedyn ' punkt p10qramu stojący Nowego Roku .. vi:ieczorek przy _Na jt,dnvm z J?Osterunków, ja- d?ieniec bowiem, nie zrozumia1~- w;f'le w Związku Radzif'Ckim, ta-
zadanie i niektóre z nich za- na wy.::okości. muzyce" dla dzieci członkiń kie zaws'ZP poJozone są. wzdłu~ scy dobrze sprawy, odsuwJ 0:1e kie typy stwarza ciągle socjali
mi36t pobudzać do !imi<'c~u C;.:y nie było by rżeczą słuszną. Ligi oraz przodown·c pracy spo- linii kolf'jO\I )·Ch, pracuje stary od Alinki. p0sądzając Jćl o brak styczne wychowanie młodzieżv 
lub gł~bszego wzru_szema, uby władze miojskie zaintPreso- dróżnik :t córk,ą, Ar;nką. Dróżnik uczuć". Sytuację wyjaśnin dopiero w chowanie, dt) jdldrqo i my dą-
1•.rzb_udzaJc! po prostu niesmak wały się sprawą kontroli pozio- lecznej na terenie Zakładów. pilnie uczy się i ma ząmiar w bohaterski czyn dziewczvny. Przy żvmy. \V tvm leżv aktualność til 
poziomem i do~orell!' repertt_1- mu leno rodzaju widowisk? Chce- Dzieci po zabawie ugoszczono rn~eście prze? k1)misją, z~~ć eqza sprawdzdniu torów ploozy ona <lv niu i jego warlośĆ wychowawcza 
al'tl. W sprawie te1_ ~eda~c ia my uniknąć na przyszłość przvkre podwieczorkiem. następnie zaś mm na ww1adowce, stacJJ. Pełen wer:;antc1, rozkręcającego 5zyny, ReżvsPr J. MDZVkant dał wiele ·za 
n_as7;a ott7.ymywała. lUZ wiclr. go fl)zCzarowania i sim tv ciężk0 n~Fc;p.>t:) eh ?ac!Ziei . jedzie rze~zy naprawia szkodę, ale mn~i sto- bct \I 'nych sy;naĆj i, · ~ strvnę arty-
~stow, . a ost~~m_o na~szt;dt u1pracowanych piemędzy.'' obdarowano 210 dzieci paczka- \~·1sc1e do rnias.ta, niest~t y :~· JP- czyć· nit'r<'iwną walkę ze 'lloczvi1- styczną filmu uświetnił ope:tato• 
hsl, Mory pon1ze1 publlkUJe- ~ t 1 "k Gł „ mi, w których znajdowała siE' {1nym ze ol<lepow wda1e się w cą. W porę nade&. la p,1moc ra- A. Dydko, który perspektywy to-my: 1,.;,zy e ni " osu 

1 

. . · '· . klo' tn1'ę z n1°""11"nv111 czło"'0l"k'1en1, t~ ·e ·a b l · v ·a cl 1' ó k 1 · h k t ł d d t 1 f k '""' „ , „ " .clJ J •• a z roc mcz_ z ma 10w ee r w o eJOWyc wy ·orzys a 0 „Obywatelu Redaktorze! - Jak Jakubowsk Kazimierz ? Zlez. ~we ry' sza e. artusz ·i j który okazuje się później człon- zostaje aresztowany. Vvśrócl po- pięknych plenerów. 
wam zapewne wiadomo, w dzień Piotra Skdrqi 49 1 materiały tekstvlne. kiem komisii eqzaminac,yjnej. To wodzi podziękowań i qrdtulac.li 
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ZE SPORTfJ 

W niedzielę pływacy łódzcy 
~ zmierzą się na basenie „Ogniska" z pływakami poznańskimi o puchar P.Z.P. 

Nr! 

Wznowienie obozu 
szkoleniowego kadry 

narciarskiei 
ZAKOPANE. - Po kr6tkich ferll4 

łwiąt"ecZnych ftnowiono w zakop&. 
nem 3 bm. oW. ezkolen1ow,- dla r&

Co pisało proso łódzko 5 stycznia 1930 r. 
P1· erwsze Illllęd.zyokr,gowe 

zawody pływac-
kie o puchar Polskiego ZwiQzku Pły
wackiego Poznań - Łódt, zostania 
rozegrane na basenie Stowarzyszenia 
„Ognisko" w niedzielę 8 stycznia o 
godz. 17 .OO. 

Zawody wywołały wielkie sainterei-1 na. Sobczak. rez.. Maślakłewic:I I Ko- prez61ltacyjnej ka.dr7 n~cia.rsldeJ. 
sowanie nie tylko w Łodzi, ale i w tn,.. wa Iska. 1 • r.'f i Ob<ls przeni09iono • pensjonatu 
nych miastach Polski, aczkolwiek w Prz.edsp~t bllet.6w ,~YW& się ,,Sienkiewiezówk&" do „:rmper1a.J.u" na 
tym terminie w Krakowie odbędzie w ~ekre~acl~ „Ogniska • Bymrym, naletacego do GUKF. Na 
się mecz Kraków - Warszawa, a w • N~ margm~1e tych zawod6w komu obor.1e przebywa 66 narciarzy, w tym REJENCI WZ'YWAJĄ POMOCY I TYDZIE'R REDmtCJI 

Do komendy !POJ.icji w Łod7Ji. zgło- ~iegły ~ydz.i~ń był rekordowym 
sHa się delegacja rejentów doma- o ile ohodrzi o ~lość tz:Wo1nionych z 
gających się dele"owanii> 'do biur pracy. W jednym tylko dniu wczo
rcjentaJnych ~runków policji, rajszym do. Ul:zędu Pośrednictwa 
('elem utxeym.ania porządku. Biura ~cy zgłos:ilo ~1ę 4~38 osób, zwol
I ejentów są OOw:iem w zastraozają- !!Uonych w tymze dmu prv.ez p.raco
cy sposób rllłtłocwne klientami soo- dawców. 

Brtomiu śląsk - Wrocław. Opinia mkuJemy, :te. junio ó K d instruktorsk<HZko 
sportowa całej Polski liczy na dosk&o Zarzad Polskiego Związku Pływac.- 10 r w. a ra 

Skład hokeist6w 
ŁKS Włókniarza 

nałe wyniki zawodników łódzkich, kiego "przychylnie ustosunkował się leniowe. liczy 6 osób. Kierownikiem °' 
którzy znajdują sit w tej chwili w do wniosku ŁOZP i v."Ycofał z pro- bozu jest ~gr. Zubek, trenerami Or. 
b. dobrej formie. Działacze ŁOZP nie gramu międzyokręgowych zawodów o I lewiClll 1 Li:powski. Za.wodnicy rozpo
chcą ujawniać na razie zgłoszonych puchar PZP konkurencję młodltlków cztll już treningi w terenie, które po 
prób bicia rekordów Polski, ale nie - chłopców i dziewcząt. trwajł do 3 lutego. 

rząd7Jającymi protesty wekslowe: SUKCES ŁODZKICH BOKSEROW 

1· 111•11-;._.,, Al„ 
Bokserska reprezeilltacja Łodzi 

ipokonala berlińską drużynę „Teuto
nia" w stosunku 10:6. 

na tur n i e i k r y n icki 
Na turniej hokejowy w Krynicy, 

który rozegrany zostanie w dniach 6, 
7 1 8 stycznia, drużyna. ŁKS Wlók. 
niarz wyjeżdża w następującym skła

mniej 'wiele obiecujł sobie po Boniec
kim, Jerze, Proniewiczównej i Ko
walskiej. Z BOKSU RADZIECKIEGO -

POPŁOCH WSROD 
WŁASCICIELI PAPUG 

dzie. 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) Z powodu srz.eirzenia się mgramcą 
„Młodość Tomasza Edisona" - tak zwanej „choroby paipu~iej" w Makutynowicz (Szkup), Chodakow. 
godz. 16, 18, 20 Po~ wybuchła istna panika wśród ski, Mejer, Rączko, Kasprzak, Ko. 

BAŁTYK (Narutowcza 20) - „Su- wlaścideli paipug. Krążą pogłoski o czewsk1, Starzewski, Łapczyński, "Yal: 
mienie" godz. 17, 19, 21 kilku wypadkach śmierci wskutek czak, Staniszewski, Glamaczynsk1 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho tej choroby. Władz.e sa.n.i.tar.ne na- (Król). 
dnie zaloty" godz. 18, 20 ka:zialy a:ejestrację :i badanie WSZJYSt- I W;v:jazd hokeistów łódzkich nastąpi 

GDYNIA (Daszyii~kiego 1) _ „Pro- kich. „mówiących ptaików". I w dlllu 5 stycznia.. 
gram aktualności krajowych i za- NAJNiżSzy KURS SREBRA K -.-.- . 
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, OD STU LAT urs ftftlf1kacy1ny 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 Giełd.a londyńska notuje w tych • , • • 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) dniach najn:Lżse.y kurs sr~bra od s:tu i dla 5odzlOW szermierki 
„Bohaterowie pustyni" g. 16, 18, 20 lat! I 'f 

MUZA (Pabianicka 173) - „MilczQ· W połowie stycznia. 1950 r. pr?lepro 

, Skład Łodzi na zawody z Pozna.
niem został jut ustalony i wygląda 
następująco: 

400 m stylem dow.: - Jera i Sob
czak. rer.. Skupiński. 

100 m stylem dowolnym: Boniecki 
i Stanowski, rez. Zieliński. ' 

200 m stylem klasycznym: Niko
demski i Dobrowolski, rez. Gorzkow· 
ski. 

100 m stylem grzb.: Boniecki I Sie
rocki, rez. Lewandowski. 

4x200 m stylem dow.: Jera, Sta
nowski, Jaw'>rski, Sobczak, rez. B<>
nieekli. 

Piłka wodna: Dobrowolski, Sob
czak, Placek, Jera, Jaworski, rez. 
Wyszogrodzki i Skupiński. 

ca barykada" godz. 18, 20.30 ~- - ! wadzony będzie kurs unifikacyjny dla 
POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,Pu. D s~dziów szermierki. Na. kurs winni się Koblet.y: 

stelnia Parmeńska" I seria - godz . zgłosić wszyscy sędziowie jak i też 400 m styl. doW'.: Kowalska, Woź-
17• 19• 21 I kandydaci na. sędziów. niakówna, rez. Nastałek. 

PRZEDWIOśNIE (1:eromsldego 76) Wzywa się starych zawodników 
„Pocałunek na stadionie" - god?.. '" którzy jut nie uprawia.ją szerm1erk1; 100 m styl. dow.: Kowalsk.11, Sob-
18 20 czak, rez. Nastałek. 

' p Ai.~STWOWY TEATR a.by zgłosiU się na powyższy kurs, 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od- im. STEFANA JARACZA Kurs prowadzi mjr. Laskowski wraz 200 m styl. klas.: Proniewkz, Ma-

dział Z-8" godz 18 20 w j K linowska I, rez. Maślakiewicz. · ' (ul. Jaracźa 27) z ęgrem m r. eveyem. 
Mistrz ZSRR w wadze ciężkiej M. Korolew 

ROMA ~,Rzgowska 84) - „W0łga, Dziś o godzinie 19.15 sztuka An,_. Kandydaci na s~dziów głównych jak 100 m. styl, grzb.: Ciemleniewska, 
Wołga - godz. 16, 18, 20 tola Surowa pt. „Zielona ulica". 1 też bocznych zgłoszenia. winni i;:--e. Woźniak, rez.. l\laślakie,vicz. W Zwia.zkU Rad%leckim nie da.wno 

zakoti.czone zostały mistrzostwa. 
bokserskie w wadze ciężkiej. W fina
le, jak jut donosiliśmy, spotkali się 
wielokrotny mistrz ZSRR Korolew z I 

RE~ORD (Rzgowska 2~ - „Górą Uwaga: Bilety na dzień 6 i 8 stycz- słać pod adresem Związku, l.ódf, ul. 4x100 m s'yl. zmiennym: Ciemie-
dz1~w~zęŁB:" d!~ młod~~eży godz. 16, nia 1950 r. sprzedaje Miejski Ośro- .· Piotrkowsk& 67 pisemnie. niewska, Malinowska, Proniewicz6w-
„N1ec1erphwosc serca godz. 18, 20 dek Informacji, ul Potrkowska 104a. j ------------------------------

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan- · J K , 
1 

. kl) młodym pi~ciarzem R&publiki Litew
skiej Szocikasem. Mistrzostwo ZSRR 
zdobył Korolew. A oto, co mówi o 
tym :niezwykle emocjonującym spotka. 
niu główny sędzia. W. :Michajłow. 

na bez posagu" godz 18 20 PAŃSTWOWY TEATR NOWY to szczęs "1w"1e1• rozpocznie nowy ro ' 
S'!I~taW:~~~A R:rn;~;_> ;g;- ioBitwa o <~~~:ń;~~r„~:;g~J~12:;1~:?erza . . . . , , • . ' 

T~~~t s~~t~:C0;st:.3~,0~8.30,c~~~;o K~:i~~f .dla studentów i. członków Przed dz1s1e1szym spotkaniem Poznan - Łodz w boksie 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpie- ZW1ązkow Zawodowych wazne. Dzisiaj o godzinie 19 w hali Włók ką po.rażką w Łod7li nie J:>OiPSUĆ so-

- Obaj piękiarze znajdowali· się w 
swej szceytowej fOnnie 1 prowadzili 
walkę w sposób dżentelmeński, cho
ciaż WYdobyli w niej wszystkie swe 
siły. W walce tej Korolew znów za.· 
demonstrował swą wielką bojowość i 
serce do wa.lki. W Szocikas1e pię

ściarstwo rad.Zieclde posiada. ba.rdzo 
wartościowego za.wodnika. o dużej 

wak nieznany" _ godz. 16, 18, 20. p A1i'STWOWY nlM"za odbędczie się rewanżowe spot bie reputacji w Waxs7Ja1Wie, w któ-
WISŁA (Daszyńskiego 1) _ „Czaro- TEATR POWSZECHNY kamie bolksersikie iPo?.nań- Lódź. rej walczyć będą w niedzielę. Na~ 

dziej sadów" godz. 1'1', 19, 21 (ul 11 Listopada 21, tel.150-36) Mecz ten mJPOwiada się wyjątkowo skład na·tomlast teorety=ie jest <>-
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) _ „Ali Codziennie 0 godzinie 19.15 „Roz- ciekawie z tego względu, że nie slabiony. Brak w nim przede wszyst 

Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 bitki" - komedia w 4 aktach Józefa da'Vvno, bo w grudniu pięścfart.e kim Del>isza no I„. ryzykujemy w 
18.30, 20.30 Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, łódzcy walazY'lń w Poonan.ilu 1 po- wagach lekkiej i półclęiilciej. 6 

nieśli wysoką porażkę 5:11. punktów mamy :r.a tym mepew-
WOLNOM (Napiórkowskiego 16) - P. Relew.icz-Z.i?m?ińsk~e?, W. Walte- nych, no ale miejmy nad!llieję, że 

Pustelnia Parmeńska." I a&ria - ra, W. Z1embmsk1ego l innych. RywalitZacja pomiędzy !Pięśeli&vA- pozostałe 10 ur, tu ·emy ! przyszłości sportowej, 
~odz. 16, 18, 20 Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. mi PO!Z.naniia i Łodzi daiuje się nie 

ZACHĘTA <z. k 26 > B od dziś. Bilans do<tychczasowyoh ---~=..;::..;.""""'~.._ ... _....__Ś _________ c...,....-------
g1ers a - „ oga- TEATR OSA" spotkań p1-zedsta\\".ia się nieco le- ff o ~EJ I' J .:: R 

ty plon" godz. 18.30, 20.30 (Traugutta. 1," tel. 272-70) piej dla Łodzi (o jedną wygraną „ ~ O::. 
O godz. 19.30 - „Romans z N> Łódź ma więcej), ale poziom boksu 

CZW ARTEK 5 stycznia 1950 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.26 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Kronika ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) „Higiena 
odżywiania". 14.30 (Ł) Muzyka po
pularna. 14.50 (Ł) „Sprawy naszego 
miasta". 14.55 Koncert solistów. 15.30 
„Budujemy Nieznanowo". 15.50 Mu
zyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik po
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Pieśni kompozy
torów polskich i obeych. 16.45 (Ł) Z 
„Pałacu Baśni TPD". 17.00 „Słucha
my muzyki". 18.00 „Z kraju i r.e świa 
ta". 18.15 Muzyka ludowa. 19.00 Po
gadanka. 19.15 „Zebranie" - słucho
wisko. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po 
rozmawiajmy". 21.00 Muzyka popu.
lama. 21.40 „Ludzie· bezdomni" - 1 
fra~ent powieści St. Żeromskiego. 
22.00 (Ł) Rozmowa o filmie ,,Boga
ta narzeczona~'. 22.13 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na. jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja do 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wia
domości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń
czenie audycji i Hymn. 

dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego, łódzkiego i poznańskiego należy 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty
rolu" - operetka w 3 aktach l\L We
sta i Helda. U dział bierze cały ze
spół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra, Bilety do nabycia w ka
sie teatru od godz. 10 do 13 i od l7. 

W niedzielę i święta kasa czynna 
od godz. 11. 

PAŃSTWOWE 
TEATRY ŻYDOWSKIE 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Pią.tek, dnia 6 stycznia, premiera 

„Wielkie zmaganie" (Montserrat) E
manuela Rob!esa, w przekładzie i re
żyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
o godz. 19.30. 

Sobota, dnia 7 stycznia. „Wielkie 
zmaganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja
kuba Rotbauma. Początek o godzinie 
19.30. 

uważać raczej za wyrównany, to też 
w~r.nik dzisiejszego spotkania trudno 
przew•rlZJieć, chociaż opinia Łodzi 
jest zgodna, że mecz wygrruny po
mimo to, że wystaw.iamy dzisiaj 
nie najsilniejszy jeszcrz;e skład. 

Wiemy już wszyscy, że w POl7..na
niu n ie jest łatwo wygrać. Poz'lla
niiacy u siebie walczą jak lwy. 
gdyż crz.ują rza sobą publiczność i 
starają się nie zawieść tej publicz
ności. Miejmy nadzieję, 7.e nas.ii pię
śCliaTze amblcją nie ustąpią drlliś 
swym kolegom i dołożą wszystkich 
starań, aby ostaitnią po:rażkę z Poz
naniem jak :najszybciej wymazać 
z pamięci łodzi•an. 

Zwyciężyć jednak Poznań nie bę
dtzie .rzeczą łatwą. NiewątJ>liwti.e go
ście wystawią dziś najsilniejszy 
swój skład, aby ewentualną wyso-

Powstało koło sportowe 
odzieżowców Niedziela, dnia 8 stycznia „Wielk!e 

zmaganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja.- Przy Centralnym Zarządzie Przemy 
kuba Rotbauma. Początek o godzinie slu Odzieżowego w Łodzi zawiązało 

19.30. się koło sportowe, obejmujące sekcje: 
Poniedziałek, 9 stycznia - teatr 

nieczynny. siatkówki, koszykówki, plyWacką, te. 
Wtorek, 10 stycznia „Wielkie zma.. nisa stołowego oraz sekcj! szachową. 

ga:1i.e" (Montserrat). Początek o go- W najbliższych dniach odbędzie się 
dz1me 19.30. , . . . zebranie organizacyjne członkó kol 

środa, 11 stycznia „W1elk1e zma-1 · . . "'. a 
ganie" (Montserrat). Początek o go- l wybory kierowników poszczegolnych 
dzinie 19.30. sekcji, 

pr:zed mistrzostwami świata 
PRAGA (obsl. wł.). - Zeszłorocz-119 w Pradze. Oprócz tego Harr!gay 

ny mistrz świata w hokeju - repre- Racers roregrają spotkania w kilku 
zentacja Czechosłowacji przygotowu- miastach czechosłowackich z miejsco 
je się starannie do tegorocznych roz· wymi drużynami. I tak: 12 stycznia 
grywek o tytuł mistrzowski. Jak w:ia - w Ostrawie, 14 bm. - w Braty
domo, mistrzostwa swiala odbęd;i się sławie, w dwa dni później - w Brnie 
w tym roku w marcu w Londynie. i 18 bm. - w Czeskich Budziejowi-

W ramach przygotowań hokeiści cach. 
czechosłowaccy rozegrają w połowie Przed wyjazdem do Londynu repre 
stycznia klika spotkań z drużyną an- zentacyjna kadra hokeistów czecho-
gielską Harrigay Racers, złożoną z eł k' h b' d · 
zawodników kanadyjskich. Reprezen- - ow~c lC zgrupowana ę zie na 
tacja COS rozegra z drużyną angiel- speCJalnym obozie przygotowaw-
ską 10 stycznia mecz w Kladnia i czym. 

Górnik (Janów) wygrał turniej hokejowy 
w Katowicach 

KATOWICE (obsł. wl) - Osta- Piasta: Olszewski, Rajski, Hanzlik, 
tnie dwa mecze w noworocznym Winczur i Hutta. S~dz!owali Trytko 
turnieju hokejowym drużyn śląs- i Bielecki. 

kich rozegrano na Torkacie. Mecz finałowy Górnika i Stali 

W spotkaniu o 3 i 4 miejsce Polo (Katowice) trwał tylko dwie tercje, 
nia (Bytom) odniosła nieoczekiwa- r. powodu silnej śnieżycy, która u
ne zwy1;1ęstwo nad .Ogniwem nit:!mcżliwlła prowadLenie riormal
Piast (Cieszyn) w stosunkt~ 6:5 (2:1, nej gry. Wygrał Górnik 2:1 (1:0, 
3:2, 1:2). Byicmiacy \Vysiąpili w 1:1), zdobywając br'lmki ze strza
składzie wzmocnionym zawodnika- !ów G<msińca 1 Wróbla I. Strzelcem 
mi Cracovii: Więckiem, Woł!rnw- bramki dla Stali był Jasiński. W 
ski~ i Palusem. Bramki dla Polonii drużynie Górnika wystąpił Bromo
zdobyli: Więcek - 2, Wołkowski, - wicz. Sędziowali Michalik i Ferenc. 
Nikodemdd, Palus i Masełko; dla Zainteresowanie mecLami słabe. 

Wicemistrz ZSRR Szocika• 
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Jenny opowiedziała kapitanowi o Szkocie i majorze Briggsie. 
- Uspokój się, Jenny - powiedział Bedford. - To po prostu 

nocne zamieszanie z powodu szczurów. 
Poszedł do kajuty majora. 
Briggs siedział nad arkuszem papieru i ;palił fajkę. 
- Drogi Bedford, czy może mi pan wyjaśnić, co to znaczy? 
Podsunął Bedfordowi papier, zapisany niezrozumiałymi zna-

kami. ' 
- Od razu ipoznałem - powiedział Bedford - Ten Mac Fer

łley, to nie botanik. On jest filologiem. 
- Filolog? Tym gorzej dla niego! A co to właściwie znaczy? 
- Filolog„. - Bedford zawahał się .- To„. to człowiek który 

bada różne języki... różne słowa, czy coś w tym rodzaju. 
- Właśnie, właśnie, różne słowa!.„ On rozmawia z maryna

rzami, gawędzi z kucharzami!„. Trzeciego dnia podróży spędził 
kilka godz;in na dolnym pokładzie, rozmawiał z moim ordynansem 
i to jego własnym językiem!... Po i{landzku! 

- Niebezpieczny człowiek! - powiedział Bedford. 
Major machnął w powietrzu tajemniczym papierem. 
- Ani jednego dnia! - powiedział - ani jednego dnia dłu· 

!ej nie ścierpię obecności tego człowieka na okręcie. Dojeżdżamy 
~o ,Capetown. Każ~ ka.pita.nowi WYSadzić Szkota na brzellt, a koi-

mendant portu zatrzyma go do wyjaśnienia sprawy. Sam porozma 
wiaro z komendantem. 

. I n.ajor splunął gwałtownie na podłogę gorzką, tytoniową 
śliną. 

. Dwa dni później pasażero\vie „Oliwii" ujrzeli czarne skały, 
\•:1e~ki pi:zypływ i pustynną zatokę Capetown. Major Briggs oso· 
b:śc1e pOJechał na brzeg, jedynie w towarzystwie pomocnika kapi 
t~na okrętu. Powrócił bardzo szybko silnie wzburzony. Wiadomoś
r1, podane mu przez komendanta portu były tak nieoczekiwane że 
wszystkie inne myśli, nawet o znienawid~onym ·Szkocie, wyleciały 
mu z głowy. Zan:kr;ął się z oficerami w swojej kajucie. 
. -~unt - osw1adczy! zebranym. - W Indiach zbuntowały 

się WOJska tubylcze. Zamiast do Bombaju kazano n'\ll1 płynąć do 
Kalkuty. 

- Do Kaiku ty? 
- Tak, do clyspozycji dowódcy Armii Bengalskiej. 

ROZDZIAŁ XV. 

KALKUTA. 

C~epł~, wilgotna mgła na długo przesłoniła widoczną dotych 
cz~s. z1em1 ę. q.dy mgł~ rozwiała się, pasażerowie ujrzeli czerwony 
gliniasty profil wysokiego brzegu i bujną, tropikalną zieleń którą 
był pokryty. Znajdowali się u przylądku Komoryńskiego. ' 

. Stara, belkowana, .drevmiana wież~ na brzegu kryła się w zie 
lem - były to res;:tk1 dawi::-ej faktorii, założonej w tym miejscu 
przez Portugalczykow, prawłe przed trzema wiekami. Oliwia" 
stała na redzie. Duży rządowY. parostatek, t wypuszczają'c dym , 

z szerokiego, czarnego komina, ruszył od przybrzeżnego mola na 
spotkanie. 

- Czy za wami płyną tu jeszcze okręty z wojskiem? - zapy 
tóno z parostatku. 

- Nie - odpowiedziano z „Oliwii". 
- Przygotujcie się, bierzemy was na hol - sygnalizowano 

z okrętu. 

Parostatek sapał i stukał, zasnuwając „Oliwię" kłębami bru· 
.drego dymu, ale szedł szybko. Po trzech tygodniach , Oliwia" 
wpłynęła do ujścia Huggli, była. to jedna z odnóg ogrom..11'ej delty 
G:ange.su„ ~uggli była tak szeroka że płynąc po prawej stronie 
nie w1~z1eli lewego brzegu. Pasażerowie „Oliwii" stłoczyli się na 
pokładzie, oglądając nieznane miejsca. Jenny widziała jednostajny 
ipłask~ b~zeg, . piaszczyste mielizny, · obmyte przypływem morz~ 
l gdz1e niegd~1~ cha.ty - wy~lądające jak snopy zleżałej słomy. 

Czy to ~uz Indie? - myslała. - a gdzie są palmy? 
Na drugim brzeg_u uka_zaJy się. palmy. Huggli stała· się kręta, 

palmy wesołych laskow zbiegały się u wody, wśród zieleni zami
gotał)'. białe europejskie dorny. „Oliwia" długo płynęła w górę 
Hug~l1, holowana przez pa_rostatek. Potem ukazały się niskie, hin
di..s~1e bungal?w: ogrody, Jeszcze jeden zakręt i stały się widoczne 
1u1g1e ~ury osm1okątnego fortu, annaty i okręty wojenne stojące 
w forcie. ' 

-:- Oto Kalkuta - powiedział kapitan Bedford. 
. . P1erwsze~o ?nia Je:iny nic ni.e zobaczrła w K alkucie; PO.Przez 
sCJsk, gwar i k1 ZJ:7k .g~owi:ych. ulic,. przeniesiono ją w zamkniętej 
lektyce do europeJSkieJ dz1elmcy miasta. Kaoitan Bedford d ł ł 
Jen d · · d 1 k' · k lk · . · . o es a ny o. swoJe.1 a e IeJ ·a uck1ej kuzynki. missis Pamb to 
a sam poJechał do sztabu. er ~ 

d. e. ;a 

„ 
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